
Nr. 3 f6  7530' R W P WARSZAWA. ŚRODA 28 GRUDNIA 193B r.
ROK X I V

NI E C H ŻYJE RZAD 
r o b o t n i c z y  U l
i WŁOŚCIAŃSKI l l l l
D C f l A K f  (A przyimuto interesantów ed  13 i pól 
|\LUHI\LJH do 2-ei po południu.
Za iwrol rękopisów Redakcła nie odpowiada H

ADMINISTRACJA
■ ■ ■ ■ R  KASA e t y nn# od 12 do 2*o|. H H H H

-  ■— --------------------------------------------------------- r—  — —

C en a  n u m e r u  10 groszy

O B 9 T H I
2 CENTRALHY

O R G A N P P S
P R O  L E T A R J  USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 51? !  

W ydaw ca > Rada Naczelna P- P- S .

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

M I E C H  Ż Y J E
M  S O C J A L I Z M !
WARSZAWA 1. UL. WARECKA H I .  ?
R eO A K C JA  — ta l .  5.08-70

M T U H I S m C J A , P* EN \lE R A T A  I KOLPORTAŻ 9 .1 3 -S 0  
K A S A  I BUCH ALTERIA 220-13 
D RU K A RN IA  -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K .O . 1 7 5
P o c i t o w e  P r z e k a z y  R o z r a c h u n k o w e  

Urząd P o c z t c w v  W arsz aw a I K arto le lta  H H T

C ena n u i m r u  •ao  groszy

H M  W a ru n k i p r . n e m . r ^ y .  .  W»«„l< . • d n u ' . ! ' .  ml.sl5C.nl. «  IM.  S i  . J o l i n b  ” . . %7»“ Jk r ' i ' n i / V t 3 ” »?'Vlfn  1 =«=L  ««
O d d zia ły  1 „NAPRZÓD" Kraków, irt. Sw. Tom asza  1 1 - a  „GAZETA R310T.JIEZA" K a ts w lr e ,  ul T e i l r a .n s  12 n n a n ^ m H  R iA fcnęff lC G ^  B i a f j i l J  t R / n e ’i  K oić  u i i k l  2 9  R333T.II.X W J L E S i i r  W i l n o  ul. O j l i r o w J k i e i o  1 2 .  
„ROBOTNIK RADOMSKI- R ado m , ul. K e l le s  Krauza 1 .  „ROBOTNIK P0ZHAŃ3 X0-P0M0HSXI”  P o zn a ó ,  ul. S tram a 2 4 .  „ROBOINM  BIAM STOCA B l a f y H u  R / a e  Kole  M ilB ^ 2 9 .  « « „ n i r » M l *  p n e y  d a z ^ i t n i a
C e n y  o g ł o » e A .  Z .  w ier sz  w y s o k o i c .  1 m i l im e tr a  w  t e k ic i e  gr. 5 0 .  z w ycz ajn e  4 0 ,  n e k ro lo g i  do 6 0  mm. gr. 2 0 ,  p o v / l e ]  3  m m  gr. 2 3  9  .  P ' » I J t  V- nl8 P 1

O g ł o s z e n ia  ta b e la r y c z n e  o  5 0  proc. drożej .  U kład  o g ł o s z ę *  t e k s i o w / c h  I z w ycz ajn y ch  6 - S ! , i 3 l H * j .  Za t r z K  o i t J s z e ó R e J i k c ^ ^ a d i O Y A l j ^ ^ ^ ^ ^ >

Zamknięcie nadzwyczajnego Kongresu

socfalistów francuskich
Ksngres wypowiedział sie prze iwka dakreloa Oalaiisra

i układam monithijsk ra

Marsz. Bluether w Chinach?
Ożywione walki pod Kanionem

Na kongresie nadzwyczajnym | Należy podkreślić, ze w ciągu 
francuskiej partii socjalistycznej, dyskusji została uchwalona ogrom 
którego obrady odbyły się w miej- na większością 7.076 przeciw ko  
acowości Montrouge pod Paryżem 910 rezolucja wypowiadająca się 
odbyła się wczoraj ożywiona d y - ! za utworzeniem Rządu jedności
skusja w sprawie

POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
W e wtorek w godzinach ran­

nych nastąpiło głosowanie nad re­
zolucjami zgłoszonym] przez pre­
zesa partii b- prem.era Leona Blu- 
tna oraz sekr. generalnego Paul 
Faure. Rezolucja Bluma wypowia­
da się

PRZECIWKO UKŁADOM 
MONACHIJSKIM 

Oraz domaga się obrony koncepcji 
BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWE­

GO.

narodowej oraz 
PRZECIWKO DEKRETOM GABI­

NETU PREM. DALADIER.
Po uchwaleniu tych rezolucyj 

kongres stronnictwa socjalistycz­
nego został zamknięty. (ATE).

P o d a je m y  d ep e szę  A . T . E. w  
j e j  brzm ien iu  red a k cy jn ym . O- 
znacza  ta  depesza , że Z W Y C IĘ ­
Ż Y Ł O  N A K O N G R E S IE  F R A N ­
C U SK IE J P A R T II  SO C JA LI­
S T Y C Z N E J stanow isko, reprezen ­
towani- p rze z  Leona B lum a; sta- 

_  .  now isko , k tó re  zw ycięży ło , głosi;
Faure a do )F JtA N C JA N IE  W YC O F U JE  SIĘNatomiast rezolucja 

puszcza możliwość bezpośrednich ! z  e u r o p y  Ś R O D K O W E J. 
rozmów pomiędzy Francją a Niem 
cam] i Włochami.
UCHWALONA ZOSTAŁA REZO­

LUCJA LEONA BLUMA, 
za którą opowiedziało się 4,322 
głosy, podczas gdy rezolucja prze- 
d’ożona przez Paul Faure‘a zdoby­
ła 2.837 głosów.

U chw ala Kongresu naszych  to ­
w arzyszy  francuskich  zaw aży bar­
dzo  pow ażn ie  na stan ow isku  ca łej 
o p in ii fran cu sk iej i  —  ta k  samo—  

na stan ow isku  francuskich  kół 
w ojskow ych .

O m ó w im y i  p rzeb ieg  Kongresu  
i  sam ą u ch w alę  —  osobno. Dziś

93 zabitych i 140 rannych
St r a s z l i wy  bi lans

katastrofy kolejowej w Rumunii

ogran iczym y się do  stw ierdzenia ,  
że Socja lizm  francuski O D R Z U ­
CIŁ koncepcję , która była  w  isto­
cie koncepcją  K A P IT U L A C JI  
ID EOW E J w  stosunku d o  fa szyz­
mu.

Z  radością najszczerszą p r z y j ­
m u je m y  ten fak t d-o wiadomości.

Komunikat chiński donosi, że 
kolo Kantonu trwają ożywione wal 
ki. Naprężona sytuacja wytworzy 
ła się zwłaszcza na wschód od 
Kantonu, w rejonie Wen-Czengu. 
Ataki japońskie zostały odparte, 
przy czym Japończycy zostawili 
na polu przeszło 350 zabitych.

Na pozostałych frontach komu­
nikat notuje działanie Partyzan­
ckie.

**♦

Emil Vanderveide

Jak donosi agencja japońska 
„Kokutsu" w Chinach szeroko kol 
portowana jest pogłoska, ze 
marsz. Bllicher znajduje się w Chi­
nach i kieruje akcją armii gen. 
Czang-Kai-Szeka. Pogłoska ta roz 
zeszła się tak szeroko, że rząd 
Kuomintangu wydał w Czunking 
specjalną odezwę, zawiadamiają­
cą, że Bliichera w Chinach nie ma, 
i że w ogóle podobny fakt byłby 
niemożliwy ze względu na warun­
ki istniejącycn umów chińsko-so- 
wieckich.

Marszałek Czang-Kai-Czek za­
przeczył również stanowczo po­
głoskom jakoby wiceprezes Kuo­
mintangu Wang-Czing-Wei udał 
się za granicę celem nawiązania 
rokowań pokojowych z Japonią. 
Marszalek podkreślił, że W ang - 
Czing * Wei wyjechał do Hanoi 
w sprawach prywatnych, i że nie

może być mowy o .wszczynaniu 
rokowań pokojowych z Japonią.

*
* *

W czasie rozmów, jakie w o- 
statnich czosa.h prowadził mini­
ster spraw zagranicznych Arita z 
ambasadorami Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych, poruszono 
szereg spraw, dotyczących intere­
sów państw obcych w Chinach. 
W kołach zbliżonych do Rządu 
panuje przekonanie, iż Japonia by 
laby gotowa przyznać państwom 
poważne ustępstwa pod warunkiem 
zgody z ich strony na mechanizm 
bankowy, zorganizowany w okrę­
gach okupowanych.

Tunel zawalił się
Tunel budowany na linii kolejo­

wej w prefekturze Keiszicho ( J a ­
ponia) zawalił się. Czterech robót 
ników zginęło.

Wzrost zachmurzenia i temperatury
W czoraj rankiem  w  dzielnicach  

południow o-zachodnich było po­
godnie. N a pozostałym  zaś obsza- 

i  rzc kraju panow ała pogoda po­
chm urna z przejaśnieniam i. M iej­
scami padał śnieg. Tem peratura  
o godz. 7-ej wynosił? ok cło  — 2 
st. na wybrzeżu oraz od — 5 do 

: —  13 st. w pozostałych d zie ln i­
cach. Opady w ciągu doby ubie­
głej ogarnęły prawie cały kraj,

obfitsze notowano na wschodzie
W ileńszczyzny.

W W arszawie o g. 11-ej tem pe­
ratura w ynosiła  —  7,4 sł., ciśnie­
nie 7544! m m , w ilgotność 82 proc.

Przew idyw any przebieg pogo­
dy w dn. 28 b .m .: W zrost zachm u­
rzenia, poczynając od zachodu 
kraju i dość obfite opady śnieżne 
przy w zm agających się wiatrach 
południow o - zachodnich . N ie­
zręczn y  wzrost tem peratury.

Oficjaln'e komunikują, że w ka 
tastrofe kolejowej pod stacją Re- 
ni na linii Gaiacz — Kiszyniow li­
czba zabitych wynosi 93 osoby, $ 
liczba rannych 140. Podczas kata 
strofy rozgrywały s'ę dantejskie 
sceny. 7 wagonów zostało zdruzgo 
tanych. Liczne ofiary katastrofy zo 
stały poprzecinane w pól. Wśród

zabitych znajduje się generał Ga- 
vrilescu oraz wielu oficerów.

Celem wzmocnienia bezpieczeń­
stwa wstrzymano w całym kraju 
ruch pociągów towarowych oraz 
zredukowano liczbę pociągów oso 
bowych

Oddz ałv wojska współdziałają 
przy odbudowie linii telefonicz­
nych 1 telegraficznych.

„Warsziwa11 zderzyła m
na Morzu Północnym z parowcem niemiet*m
W  drugi dzień świąt wydarzyła ndeckiego. 5 marynarzy merniec 

się katastrofa okrętowa, w kanale .uch spadło ze swych łóżek. Je-
‘  dm cześnle przewrócił s ę piec nai 

iowy. skutkiem czego wybuchł nu 
r v ,  ktdiy został ugaszony dopięto 
po kilku godzinach. Statek „War­
szawa" nie został uszkodzony i 
mógł kontynuować swą podróż do 
Gdyni.

łączącym morze Północne z mo 
rzem Bałtyckim. Parowiec towaro 
wy „Christen Russ'", który płynął 
z Holtenau do Anglii zderzył się 
potnędzy Rensburg a Briinsbiittel 
z płynącym do Gdyni statkiem 
„Warszawa". Dziób statku polskie 
go przebił kadłub parowca me-

Terror w Palestynie
jerozolimy donoszą, że w po­

niedziałek został zamordowany w 
Jerycho jeden z większych właśni 
ciel) ziemskich narodowości arab­
skie,. Nazwisko zamordowanego 
brzm Dżaralach. Poza tym w Je- 
rozol.mie zosiali zabici pewien 
policjant oraz stolarz Żyd.

Dyrektor jerozolimskiej filii Ban 
ku Ottomańskiego. obywatel an ­
gielski Lebouvrier, który przed pa

ru dniami udał się na wycieczkę 
na wybrzeże morza Martwego za­
ginął bez wieści. Poszukiwania me 
dały dotychczas wyników. Poste­
runek policyjny znalazł auto dy­
rektora na szosie Jerozolima—Je­
rycho. Zdaje się. nie ulegać wąt­
pliwości że dyrektor banku został 
uprowadzony przez partyzantów 
arabskich.

T7czora; rar.o zmarł w Brukseli! tcw .
EL UL VAIIBERVELDE,

d lu jz h ln i  p r z e w : daicząsy  M .? iiynarc.M t7.ri Co- 
cjz-.oiyczuc;, w ó lz  so c .a iis .; czncgo r u s -a  
go, wopó orjjaniza.or obrony naroaow ej 3  .gu  w  la ­
tach 1«;14 — 1 .1 3 , zzw sze  wierny przyjaciel * o łsk i 
i Socjalizm u pobici yjo.

Zgon V A N DERVbLDEG O  — to  g łęb ok a  żalcba  
całego  Socjalizm u. Dyl to cz łow iek  na w ie lk ą  m arę: 
praw dziw y socjalista i praw dziw y p a ir io ia  swojej 
O jczyzny, m ąż stanu i polityk , uczony, p isarz i pu­
b licysta  R ozum 'al B elg ą, rozum iał Europą, rczum lai 
zagadnienia św iatow e.

Tracim y w  Nim w szyscy  w arłość  ogrom ną,
*

* *

Vanderveide był człowiekiem o niespożytej sile duchowej. 
Pracował do końca i walczył do ko „ca. Walczy! przeciwko  
koncepcjom „neutralizmu" i kapltu owanla ideowego wo­
bec prądów faszystowskich. M esiące os.atn.e swego ży­
wota poświęcił obronie H iszpanii. Był jakby chorążym 
nieugiętości poi.tyki socjalisty znej.

Przeczuwał zapewne swój zgon, gdy na ostatnim po­
siedzeniu Egzekutywy Międzynarodówki Socjalis.ycznej 
zwrócił się do przedstawicieli różnych krajów z oświad­
czeniem :

„Mówię do W as  chyba po raz ostatni. Pozwólcie mi po­
wiedzieć Wam moją radę: atakujcie! atakujcie! atakujcie!

OD WY9AWK1CTWA

Sowieckie łodzie podwodne
na w siadł nsrweslddi

Na terytorialnych wodach nor. 
weskich zauważono w ostatnich 
dniach liczne łodzie podwodne,— 
piynące z południa w k erunku 
Morza Barentsa. Jak się zdaje, są

to podwodne łodzie sowieckie, 
zbudowane w Leningradzie i prze 
znaczone dla wzmocnienia flotylli 
podwodnej, stacjonującej w Mur* 
mańsku.

Kredyty nemleckie
d a Yurc i

W związku z nadsyłanym] re 
Klamacjami w sprawie opóźnione­
go przychodzenia pisma, wyjaśn.a- 
my, że powodem tego były opóź­

nienia w ruchu kolejowym f pocz­
towym, spowodowane śnieg.em i 
mrozem.

ADMINISTRACJA.

Do Berlina w yjechała m isja tu­
recka, z w icem inistrem  spraw za­
granicznych N um anem  M enem en- 
dżogliłu na czele, celem  podpisa­
nia ostatecznie układu w sprawie 
udzielenia przez N iem cy Turcji 
kredytów w wysokości 150 m ilio­
nów m arek. Zasadnicze porozu­
m ienie pom iędzy obu państwam i

nastąpiło jeszcze w Iecie b . r„ 
podczas w izyty w Ankarze nie* 
m ieckiego# m inistra gospodarki 
Funka.

W roku bieżącym  przem ysł tu­
recki otrzym ał kredyty angielskie  
w w ysokości 16 m ilion ów  fantów  
szterlingów .

W edług opow iadań uchodźców z R u­
si Podkarpack iej Rząd W ołoszyna zna­
lazł się przed w p n s t nierozwiązalnym  
problem em  gospodarczym . Fachowi do­
radcy ekonom iczni nie p o tra ii.i dotych­
czas opracować nawet plann zaopatrze­
nia zbożowego k ra ju , którego roczne 
zapotrzebow anie w ynosiło dotychczas 
1,3 do 1 5  m ilionów  q.

Z punktu widzenia eksportn  najważ­
niejszym i a rtykułam i wywozu było do­
tychczas drzewo i pewn* rudy, dla któ­
rych m e znaleziono jeszcze więk.-zego 
odb.orcy, ponieważ najbliższy sąsiad — 
R um unia sama ma pod dostatkiem  tych 
artykułów , a  z W ęgrami Rnś Podkar­
packa nie posiada d .tę d  naw et stosun­

ków granicznych. (P A T .).
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PARYŻ. (PA T.). W  okresie j zmierza rezolucja, przedstawiona
przez sekretarza generalnego stron 
nictwa, p. Paul Faure'a.

Dyskusję nad polityką zagrani­
czną przeniesiono do komisji re­
dakcyjnej, której postawiono za 
zadanie opracowanie wniosku kom 
promisowego, który mógłby skupić 
glosy zarówno zwolenników Biu­
ma, jak i zwolenników Paul Fau- 
re*a oraz integralnych pacyfistów.

Dwudniowe obrady komisji re­
dakcyjnej nie doprowadziły do ir  
chwalenia wspólnej rezolucji kom. 
promisowej. W glosowaniu w 1°“ 
nie komisji redakcyjnej okazało 
się, f i za wnioskiem Biuma opo­
wiedziało się 18 głosów, za wnlo-

świąt Bożego Narodzenia, w miej­
scowości Montrouge pod Paryżem 
w  sali miejscowego merostwa od­
były się obrady NADZWYCZAJ­
NEGO KONGRESU PARTII SO­
CJALISTYCZNEJ S. F. L O., które 
rozpoczęte w sobotę wigilijną — 
trwały 3 dni i jeszcze w poniedzia 
lek wieczór w momencie podawa­
nia powyższego sprawozdania nie 
zostały ukończone.

Obrady nadzwyczajnego kongre 
su partii socjalistycznej toczyły się 
koło zasadniczego zagadnienia, — 
które dziś stoi przed całą opinią 
francuską — wyboru między dwo 
nrn zasadniczymi koncepcjami po­
lityki zagranicznej, L j. między u- 
trzyman.em przez Francję jej do­
tychczasowej pozycji w Europie i 
eo za tym idzie — jej zobowiązań 
wiążących ją z innymi państwami, 
do czego zmierza rezolucja, przed 
stawiona przez b. premiera Biu­
ma, oraz pewnej rezygnacji Fran­
cji z jej pozycji europejskiej za 
cenę utrzymania pokoju, do czego

szernym przemówieniem Leon 
Blum, uzasadniając swoją rezolu­
cję-

Przemówienie b. premiera Biu­
ma trwało około 2-ch godzm. Po 
krótkiej przerwie obrady kongresu 
potoczyły się w dalszym ciągu.

Afera we francuskim' 
świetle filmowym
PARYŻ, (PAT.). Aresztowano 

tu pod zarzutem sprzeniewierzenia 
dyrektorów tow arzystw  filmowych 
„Pathe .  N atan“ i „Pathe-Cine- 
ma“ —  Bernarda Natanas, Jana 
Cerfa i Aleksandra Johaindera. 
M alwersacje sięgać mają wielu 
milionów franków.

Nowe bestialstwa
lotników gen. Franco

MADRYT (PA T .). 9 samolotów 
gen. Franco zrzuciło w poniedzia­
łek 60 bomb na m. Elviso (20 km. 

skiem Paul Faure 'a  11 głosów, zaś i na P^ 'noc oc* m- Pozoblanco, na
czterech delegatów powstrzymało 
się od głosowania. Wobec powyż­
szego, postanowiono decyzję prze 
kazać^ plenum kongresu.

Cała dyskusja pon edziałkowa 
potoczyła się dookoła wspomnia­
nych dwóch projektów rezolucyj.

W odpowiedzi na przemówienie 
Paul Faure'owców wystąpił z ob-

Spór dyrektora wiezienia
z komendantem policji

zakończy! się śmiercią 13 osób

szosie wiodącej do m. Almaden na 
froncie Estram adurai. Ofiarą bom

bardow ania padło 12 zabitych i 50 
rannych.

WALENCJA, (PAT.). 4 samoloty 
gen. Franco bombardowały m. Al- 
ined ja r (Andaluzja). Ofiarą bom­
bardow ania padło 13 zabitych i 22
rannych.

Niepewne losy rokowań
sowiecko-japoóskidi

TOKIO. Japońskie ministerjum spr. zagr. komunikuje, że w  zak©6 
czeniu ostatniej rozmowy ambasador Japonii w Moskwie Togo zrzu  
cii na komisarza Litwinowa w szelką odpowiedzialność za nie dojście 
do skutku porozumienia w sprawie rybołówstwa. Komisarz Litwinow  
oświadczył, iż ZSRR gotów jest kontynuować rokowama w tej spra­
wie po Nowym Roku. Jak głosi komunikat japoński, Japonia zgodzi­
łaby się ostatecznie na zastąpienie 40 odcinków na morzu japońskim, 
wyłączonych przez rząd sowiecki ze względów strategicznych przez 
inne 40 odcinków, na których rybacy japońscy mogliby dokonywać 
połowów. Z tym jednak, by obszar, na którym mogłoby się odbywać 
rybołówstwo, nie uległ zmniejszeniu.

Komisarz Litwinow oświadczył, przy tym, iż rząd sowiecki gotów  
jest przystąpić do dalszych rokowań w sprawie rybołówstwa pod 
warunkiem, że rząd Mandżukuo zapłaci Sowietom ostatnią ratę za 
kolej wschodnio - chińską (północno - mandżurską) w kwocie 6  mL 
llonów jen. Propozycja ta została odrzucona przez ambasadora Ja­
ponii, który doradził by w sprawie tej płatności Sowiety zwróciły się 
bezpośrednio do rządu Mandżukuo.

Epidemia ospy
na Dalekim Wschodzie

B U E N O S A IR E S . (P A T .). P o li­
cja w Segovii, w Kolum bii, a re sz ­
towała pew nego osobnika, k tó rego  
odstaw iono do m iejscow ego w ięzie­
nia. D y re k to r w ięzienia poleci! 
zwolnić aresz tow anego , uw ażając , iż 
był on za trzy m an y  bezpodstaw nie. 
W  związku z tym doszło do o s tre j 
•Jireeczk i pomiędzy kom endan tem  
policji 1 dy rek to rem  w ięzienia, p rzy - 
czym kom endan t policji oddał do dy 
rektora w ięzienia k ilk a  rew olw ero­
wych strzałów. W obronie d y rek to ­
ra więzienia stanęła załoga wię­

zienna, K tórej in te rw en c ja  doprow a 
dziła do krw aw ego  s ta rc ia  z poli­
c ją , w y stęp u jąca  w  obronie sw ego 
kom endan ta . W  rezu ltac ie  trzynaście  
osób zostało zabitych, a  dziesięć cię 
żko rannych . W ezw ane na pom oc 
posiłk i z okolicznych m iejscow ości, 
zdołały po w ielkich w ysiłkach  przy 
w rócić  po rządek . W ypadek  w yw o­
ła ł p raw dziw ą sensację  w  całym  k ra  
ju . W ładze sądow o .  śledcze p row a­
dzą energ iczne dochodzenie w tej 
spraw ie.

Z Szanghaju donoszą, iż epide­
mia ospy przybiera niepokojące 
rozmiary. W ciągu ostalnich 2-ch 
miesięcy zanotow ano w konce­
sjach m iędzynarodowych ponad 
1000 wypadków  ospy. Zachorowa? 
tn. in. korespondent agencji Uni.ed 
Press na Dalekim W schodzie John 
Morris. Chorują na ospę zarówno

osoby szczepione, jak nieszczepio- 
ne, jedynie śmiertelność wśród 
szczepionych jest mniejsza. W ła­
dze sani.arne dokonują 4000 szcze 
pień dziennie.

Z drugiej strony wyraźnie zmniej 
szyła się ilość zachorow ań na cho­
lerę.

Zaśw iadcienia dla uzyskania
ulg budowlanych

K«!W

Zabobon ! ciemnota
Na Śląsku działają różni oszuś-1 dcm  szczęście i przepowie przy

E  ofiar f c t t f  s i i i f i j i l
w Stanach Ziefnoczunych

NOWY JORK. (PAT.). Podczas | śmierć 263 osoby,
św iąt Bożego Narodzenia w Sta-1 
nach Zjednoczonych poniosły

wskutek
wych.

katastrof
przeważnie

autom obilo-

Gwiazdka ̂  najbiedniejszych dzieci
w Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci w ładzi

Klęskę bezrobocia i półbezrobo- 
d a  odczuwają najdotkliwiej dzieci 
rodziców bezrobotnych i p racują­
cych po 1, 2 i 3 dni w tygodniu.

Robotnicze Tow arzystw o Przy­
jaciół Dzieci, Oddział w Łodzi u- 
rządziło w dniach 22 i 23 b. m. w 
przedszkolach, świetlicach j Przy­
chodni Przeciwgruźliczej choinkę 
dla dzieci, pozostających pod o* 
pieką R. T. P. D.

Dzieci, uczęszczające do przed­
szkoli ) świetlic, miały chomkę w 
sali Domu Zw. Zaw., zaś dzieci, 
leczące się w przychodniach prze- 
cikgruźliczych —  w sali R. T. P. 
D. przy ul. Piotrkowskiej 278.

Po przemówieniu przewodniczą 
cego R. T . P. D., tow. A. W alcza­
ka, dzieci wykonały bogaty pro­
gram  artystyczny. N astępnie roz­
dano dziatw ie zgórą 700 paczek ze 
słodyczami i orzechami, przeszło 
200 paczek żywnościowych ze stru 
cłami ) kiełbasą, oraz około 600 
paczek z odzieżą, bielizną i innymi 
upominakim gwiazdkowymi.

W artość rozdanych paczek wy­
nosiła około 3000 złotych. Instytu­
cja robotnicza, znająca dobrze po­

łożenie klasy robotniczej, w miarę 
możności postarała się dać dzie­
ciom najbiedniejszym tradycyjne 
upominki gwiazdkowe, w zastęp­
stwie rodziców bezrobotnych, lub 
półbezrobotnych. Podkreślić nale­
ży, że do obdarow ania dzieci 
gw iazdką przyczyniły się w znacz­
nej mierze Klasowe Zw. Zaw. a  w 
szczególności Związek W łókienni­
czy, prżez ofiarowanie pewnych 
sum na ten cel.

Zarząd Rob. Tow. Przyj. Dzieci 
wyraża serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom.

Im wybitnego 
pisarza czeskiego
PRAGA. (PAT). W . poniedzia­

łek zmarł w Pradze na zapale­
nie płuc w wieku 48 lat znany po. 
wieściopisarz i dram aturg  czeski 
Karol Czapek. Jednym z jego ostat 
nich dzieł był dram at „Biała cho- 
roba‘‘, o tendencjach lewicowych. 
Czapek zabierał często glos na ła­
mach „Lidowych Novin“ w spra­
wach politycznych.

POZNAN. (ATE.). W poniedz;a 
łek, w przeddzień 20-lecia wybu­
chu powstania W ielkopolsk ego, 
odbył się w Poznaniu zjazd pow ­
stańców  wielkopolskich z całego 
w ojew ództw a, na który przybyło 
kilka tysięcy pow stańców  ze sztan 
daram i ze wszystkich stron wo­
jew ództw a. Przybyli również pow

stancy z ziem. kaLskiej, przyłączo 
nej od niedawna do województwa 
Rano powstańcy zebrali się w hali 
reprezentacyjnej Targów  Poznań­
skich. do której przybył jako przed 
stawicie! P. M arszałka śm igłego 
Rydza dowódca O. K. gen. Knoll, 
przedstawiciele w ładz cywilnych i 
t. d.

ci, p rzebran i za księży i m nichów, 
j którzy zb iera ją  ofiary rzekom o na 
j cele kościelne i na msze, by po* 
i fęm zdrowo pohu lać sobie za ze­
b rane  pieniądze. Zwykle znajdu je  
po lic ja  przy tych oeznetaeh po­
ważne kwoty, zebrane wśród naiw ­
nych.

R óira ieź  na Śląska szerzy się za. 
hobon, czyli w iara w czary, cza­
row ników  i  czarownice, zle du­
chy i rogate diabły.

P rzed  k ilk u  tygodniam i jakiś 
cygan —  oszust w R ybniku 
przepędzał złe duchy z m ie­
szkania pewnego kolejarza. Kosz­
towało to tylko 10 zł. w srebrnym  
bilonie. K olejarz  — gdy wrócił 
z pracy do dom u i dow iedział się 
od rozradow anej żony o przepę­
dzeniu złych duchów — „prze­
konał żonę „nam acalnym i" argu­
m entam i, że złyoh duchów nie 
ma... /
, N iedawno p rzy lapa’a po lic ja1 te. 
go zaklinacza złych duchów, a roz­
praw a odbyła się przed sądem  w 
R ybniku. Na rozpraw ie wyszły na 
jaw  tak  niesam ow ite szczegóły za­
k linan ia  złyoh duchów przez oszu­
sta — cygana, że w prost wierzyć 
się nie chciało, iż w XX wiekn 
może panow ać tak  ogrom ne zaco­
fanie i zabobon.

Na rozpraw ę wezwano wielką 
liczbę kobiet, k tóre  zostały oszu­
kane przez cygana, a k tóre  skła­
dały zeznania. Sąd z tm d em  utrzy 
m ał powagę, gdy dowiadywał się 
o szczegółach „czarooz:ej?kiego“ 
zaklinania duchów. Oto cygan 
przychodził do m ieszkań m ęża­
tek, znajdujących  się w odm ien­
nym stanie. W m aw iał on każdej, 
że w m ieszkaniu znajdu ją  się złe 
duchy, k tó re  ze względu na szczę­
ście m ającego się urodzić dziec­
ka —  trzeba przepędzić. N astęp­
nie obiecywał, że sprow adzi na

W drain 31 grudnia tracą moc obowią 
żującą przepił? •  algach podatkowych 
dla budownictwa mieszkaniowego. No­
wa ustawa, ograniczająca znacznie za­
kres i czas trwania tych ulg — wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1939 r. Usta­
wa przewidt.je jednak, że właściciele 
nieruchomości, którzy w ciągn roku 
bieżącego przystąpili do budowy gma­
chów mieszkalnych, lub też do przerób 
ki domów, nadbudówek i L t. mogą ko­
rzystać z ulg podatkowych ia  podstawie

ustawy wygasającej w dniu 31 grudnia, 
o ile do tej daty założono conajmniej 
fundamenty, albo prsy przebudówkaeh 
— przystąpiono do robót murarskich.

Ubiegający się o uzyskanie dotycbcza- 
s wych ulg budowlanych winni przedło­
żyć wtauzom skarbowym zaświadczenie 
wydane przez nadzór budowlany, iż d© 
dnia 31 grudnia w rozpoczętych budo­
wlach założono conajmniej fundamen­
ty. Bez tych zaświadczeń uzyskanie nlg 
pc (łątkowych jest niemożliwe. (AST.).

Wiadomości spółdzielcę
PEOF. ST. WRÓBLEWSKI — JAKO 

SPÓŁDZIELCA-
Zmarły ś. p. prof. Si. Wróblewski, je­

den z najwybitniejszych prawników poi- 
skich, uczony, prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności, położył równie duże za­
sługi dla polskiego ruchu spółdzielcze­
go. Prof. St. Wróblewski jest głównym 
autorem i reduktorem ustawy o spół­
dzielniach a r . 1920, jednej s  najlep­
szych ustaw spółdzielczych w Europie. 
Prawu temu poświęcił zmarły obszerny 
i doskonały komentarz, wydany w Kra 
kowie w r. 1921. W tym samym czasie 
prof. Wróblewski wykładał prawodaw­
stwo spółdzielcze na Wyższym Nauko­
wym Kursie Spółdzielczym w Krakowie, 
zorganizowanym przez Spółdzielczy In­
stytut Naukowy, pozostający wówczas 
pod kierunkiem d-ra Stefczyka i prof. 
8. Snrzyckiego.
FABRYKA PRZETWORÓW OWOCO­
WYCH OPOLEM " W DWIKOZACH.

W dniu 14 grudnia r. b. odbyło się w 
COP. w Dwikozach pod Sandomierzem 
otwarcie nowej spółdzielczej placówki 
przemysłowej „Społem" Związku Spół­
dzielczego Spoż. R. P. Jest to nowocze-

3złość. K azał sobe podaw ać ezklan 
kę wody, do k tó re j w kładał tro ­
chę siody i zasuszoną żabę. Pod  
wpływem działania sody, żaba 
„ożyła" i poruszała się w wodzie, 
co było dla kob ie t dowodem , źe 
cygan po trafi napraw dę czarować.
W tedy cygan zaczynał przepow ia­
dać przyszłość, p rzy  czym żaba od­
grywała rolę czarownicy. N astęp­
nie wyciągał z kieszeni „cudowne 
ja jk o " , k tó re  ro zb ija ł na stole.
Z ilości i kształtu  odłam ków  roa- 
b ite j skorupy przepow iadał, czy 
kobietą będzie m iała lekki, czy 
ciężki poród. P o tem  kazał przy­
nieść wszystkie złote przedm ioty, 
znajdujące się w m ieszkaniu, ja ­
ko potrzebne do w ypędzenia złych 
duchów. Jeżeli nie było złotych \ 
przedm iotów , jak  pieniędzy czy j 
pierścionków  i t. d., zadaw alał się i 
10-cio złotówkam i. N astępnie 
przez chwilę w patryw ał się w na- ! 
grom adzone przedm ioty, m rucząc 
coś pod nosem. M iało to być za­
klinaniem  zły d i  duchów w złote i 
pierścionki i 10-c‘o złotówki, któ- qlJU fsJ
re następnie zabierał, by je zmi- j W A RSZA W SK A  PO LO N IA

ZW YCIĘŻYŁA REPREZEN TA CJĘ? 
ŁO D ZI 6:1.

śnie zmontowana fabryka przetworów I 
surówek owocowo - warzywniczych. Wy 
budewana na obszarze 5-eiu morgów m if 
dzy torem kolejowym i dwoma tzosami, 
kesulem miliona ał. , w przeciągu nie­
spełna roku, adążyła już przerobie 79 
wagonów surowca owocowego. W obeo- 
nym stanie fabryka może produkować 
rocznie milion litrów płynaiego owocu, 
t. zw. „surówki owocowej", 700 ty*, kg., 
mannelad owocowych, 900 tye. kg. ogóc 
ków konserwowych.

Pomimo tmdnoSei tecbnieznydi wląli 
szoać maszyn zamówiono i wykona­
no w krają. Fabryka posiada u .  
in. urządzeniami wielki, kunsztowny od­
każać z — sterylizator, ładujący 12000 
butelek płynu owocowego na godziną. 
Jest to pierwsza maszyna tego rodzaju V  
kraju, a szósta w świecie. Fabryka w 
Dwikozach jest tak prsygotowana, że po 
5-ciu latach będzie mogła produkować 
na eksport. Tym sposobem stopniowo 
i równolegle będzie mogła również srzru 
stać okoliczna produkcja i dostawa su­
rowców, przyczyniając się do dobroby­
tu miejscowych rolników.

r *  WIADOMOŚCI SPORTOWE "8
mżyć razem  ze złymi ducham i.

Jeżeli się obaw iał, że taka „ocza­
row ana41 kobieta zbyt prędko opo­
wie sąsiadkom  o czarach, wsadził 
je j złotówkę między -ęby i kazał 
głowę wsadzić pod łóżko. Oczaro­
wane kobiety  wsadzały bez sprze-

W  czasie ubiegłych św ią t odbyły 
się w  Łodzi dw a inecze hokejow e:

W  niedzielę n a  iooow isku „U nion. 
T ouringu" odoył się to w arzy sk i nreoz 
pom iędzy zespo .ann  Ł. K. S. i  Un.on 
T ouringu. S po tkanie  zakończyło  się

cygan zniszczy złe duchy...
rozpraw ie tłum aczyłNa Się

, . , ,  • zw ycięstw em  Ł. K . S. w sto sunku
c.wu g łow y  p o d  ło z k o  i c z e k a ły , az  g .g  ^ : 2 ,  3:2, 1 :1 ).

W  ponied„,a łek  n a  lodow isku Ł. K. 
S. ouoyło się spo tkan ie  pom iędzy 

, , , , . , w arszaw sk ą  „Polon ią", w y stępu jącą
sp ry tn y  cy g a n , ze k o b ie ty  d a w a .y  j a ,;0 rep rezen tac ja  v -arszaw y a  r e ­
m a  d o b ro w o ln ie  p ie n ią d z e  i war- p rezen tac ją  Łodzi. M ecz zakończył 
te śc io w e  p rz e d m ro ty  —  i zg a d z a ły  się zw ycięstw em  „Polonii" w sto3un 
s ię  n a  z a b ra n ie  k o sz to w n o śc i i p le -  ; k u  6:1 (0 1, 0:0, 6 :0 ;

r  _ . . _ * _ r»Y X J A
n ’ędzy, by przepędzić złe duchy 
w zaklętych p ieniądzach, co też 
kobiety  przed sądem przyznały.

Skończyło się na tym , że Cy­
gan otrzym ał 2 m iesiące w ięzie­
nia.

> BtzSesł Ł EBt
CHMIELNADr. GISER:

U U N I C A  k R Y W A T H A
SPE C . CHOR. PŁ C IO W E  
W E N E R Y C Z N E

p ry w atn ie  p rzy jm u je  
Zlotu 0 m . 1.4 w godz. 8— 10; 17— 18

47
WENER. 

43pic.owe 
C.i.dżtN . 
K.ihie ty

L E C Z N I C A
..D w orcow a" p ryw atna

M ężczyzn przy jm uje  
lekarz  8 r. -  9 v . 

przy jm uje  lek a rk a  9 r. 9.

D W A  ZW Y C IĘSTW A  
LW O W SK IC H  H O K EISTÓ W  

W  R U M U N II.
P rzed  św ię tan u  Bożego N arodze­

n ia  hokejow y m is trz  L w ow a d ruży ­
n a  C zarnych  gościła  w  B ukareszcie , 
ro zg ry w ając  w sto licy  R um unii dw a 
inecze z  czołow ym i zespołam i R um u. 
nii. W  d w ukro tnych  spo tk an iach  
C zarn i w yszli zw ycięsko, m im o że 
s tan ę li w  B ukareszcie  zupełnie bez 
tren in g u .

P ie rw szy  sw ój m ecz rozeg ra li 
C zarn i z d rużyną  Venus. C zarn i w y­
g ra li  spo tkan ie  2:1 (2 :1 , 0:0, 0 :0). 
Obie b ram k i d la  C zarnych  p ad ły  w  
p ierw szej m inucie g ry , p rzy  czym

R ybickiego i K ry g ie ra  odniosła zde­
cydow ane zw ycięstw o, a le  je j p rze­
w ag a  uw idoczniła się dopiero w trz e  
ciej t e r c j i

M ISTRZO STW A  H O K E JO W E  
PO iiN A N IA .

W  m eczu hokejow ym  o m is trzo s t­
wo ok ręgu  poznańskiego w k las ie  A, 
W a rta  pokonała  AZS. 2 w  s to su n k u  
3:1. W a rta  m a ty m  sam ym  w szelkie 
widoki n a  uzyskan ie  m is trzo s tw a  w  
te j k iasie.

N O W E ZW Y CIĘSTW O  
K RA K O W SK ICH  H O iO filSTóW . 
W  drug i dzień św ią t odbył się W 

K rakow ie n a  to rze  lodowym C raco- 
vii p ierw szy  w sezonie bieżącym  
m ecz hokejow y m ięazy C racovig 1 
ka tow icką  P ogonią. P o  słabej g rze  
zaw ody zakończyły  się zw ycięstw em  
Cracovii w s to su n k u  4:0 (1:0, 0:0, 
3 :0 ).

ZAW ODY H O K E JO W E  N A  
ZAOLZIU.

W  T rzyńcu  odbyły się zaw ody ho. 
kejow e pom iędzy K. S. Zaolzie a  
T rzyńca  a  K. S. O straw lca  z P ie tw a l 
du. S po tkanie  zakończyło  się zw y­
cięstw em  gospodarzy  w  s to su n k u  6:0 
(1:0, 3:0, 2 :0 ).

PO M O R ZA N IN  Z T O R U N IA  
M ISTR ZEM  POM ORZA W  H O K E JU  

S p o rt pom orsk i w czasie  św ią t 
s ta ł  pod znak iem  hokejow ych  m i­
s trzo s tw  Pom orza.

W  pierw sze św ięto  obrońca tytułu 
m istrzow sk iego  g rudziądzk i Sokół

strze lcem  w  obu w ypadkach  był Ja -1  w yjechał do C hojnic gdzie z  tam -

ZAPARCIE ZATRUWA ORGANIZM!
- ’O. R v . . d p  nVH.y.

D R H  5TIN-LU BELSK
C Z E K O I R D f l  P R Z E C Z Y S Z Ć Z f l J f | C R

O O R O StV C H

w  so ae o v n c zv e t, p u o e ł e c w c m  _ 
inftmtcM.eftftSTin-iueikSMł*’ en.4s

sińsk i. V enus g ra ł  b. b ru ta ln ie . W 
czasie teg o  sp o tk an ia  silne j k o n tu ­
z ji o k a  doznał C zyżew ski.

W  następnym  dn iu  C zarn i sp o tk a . 
11 się z  m istrzem  R um unii Telephon 
C lub R om ana, odnosząc identyczny 
sukces 1ak w p ierw szym  dniu 2:1 
( 1 0 , 0 .0. 1:1).

N a  m eczu było około 5.000 widzów 
A m basada po lska w B ukareszcie  s ta  
w iła  się w kom plecie.

ZAW ODY H O K E JO W E  
W  W A R SZA W IE.

N a  lodow isku Polonii w  W arsza­
w ie odbył się to w arzy sk i m esz ho­
kejow y  pom iędzy P olon ią  i M akabi. 
Z w yciężyła P o lon ia  10:4 (2 :2 , 4:2,
4 :0 ) . Po lon ia , k tó r a  w y s tąp iła  bez

te jsz ą  C hojn iczanką uzyska ł w a lk o ­
w erem  5-0. W m eczu tow arzysk im  
Sokół (G rudziądz) u iegł C hojniczan- 
ce w  sto su n k u  4:S. W  T oruniu  „P o­
m orzan in1 w ygra ł rów nież w a łk o w e  
rem  6:0. w sk u tek  n iestaw ien ia  się 
p o  ra z  d rug i B. K S. Polonia l Byd­
goszcz).

F in a ł odbył się w d rug ie  św ięto 
n a  lodow isku w G runziądzu w  piei-w 
szym  spo tkan iu  K. P . W. P o m o rza , 
n ln  uzyska ł w  zeszłorocznym  m i­
s trz em  Sokołem  grudziądzk im  wyniJC 
2:1 a  w  sp o tk an iu  rew anżow ym  w y . 
n ik  rem isow y 2:2.

T y tu ł m is trza  P o m o rza  zdobył 
„P om orzan in" (T o ru ń ) a  w icem i­
s t r z a  „Sokół" (G rudziądz).



Str. 3

W obliczu
nowel sytuacp Wracamy do twórczej pracy

Sądzę, te  nadszedł już czas 
_ % by opinia polska przemy­

ślała spokojnie i bez namiętno­
ści te rezultaty w układzie sił 
międzynarodowych, które przy 
niósł światu rok 1938. Do spra­
wy błędów i odpowiedzialności 
poszczególnych mężów stanu i 
polityków wrócimy jeszcze, — 
nie raz jeden z pewnością i w 
formach rozmaitych. Narazie 
odsuwam rekryminacje na plan 
dalszy. Chodzi o rzeczową oce­
nę wyników.

Ze stanowiska polskiego plus 
bezsporny jest jeden: powięk­
szenie Rzeczypospolitej Polskiej 
o  Ziemię Zolziańską, powięk­
szenie, zgodne ponad wszelką 
wątpliwość i z samą zasadą 
etnograficzną i z wolą ludności. 
Nie tylko polski ruch socjali­
styczny, — cała demokracja 
polska pragnęła, by odtąd spór 
polsko - czechosłowacki prze­
szedł... do historii, jako wspo­
mnienie. Tony podobne znala­
zły dla siebie wyraz i na szpal 
tach „Gazety Polskiej". Myślę, 
te  wymiana listów odręcznych 
pomiędzy b. prezydentem Re­
publiki Czechosłowackiej Ed­
wardem Beneszem a Prezyden­
tem Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacym Mościckim stwarzała 
duże szanse dla takiej możli­
w ości Chwila została, niestety, 
przepuszczona; uciekła, niby 
woda strumienia, między pal­
cami. Kto zawinił? Kto prze­
szkodził? Było najpewniej prze 
szkód wiele. Powrócimy do 
nich, jak pisałem kilkanaście 
wierszy wyżej, nie raz jeden je-

mi, tylko między Polakami •  
Słowakami, i że Słowacy w tym 
konflikcie — ci sami Słowacy 
z pod znaku księdza Hlinki — 
oparli się w tym konflikcie., o  
Berlin. I Berlin ma oziś wrota 
otwarte, hen, ku południowo- 
wschodnim rubieżom Europy.

*
* *

:ofa się" z

Dość, że dzisiejsza Republika 
fo t nie Czechosłowacka, tylko 
Czesko - Słowacka, związała 
swój los z planami politycznymi 
„Trzeciej" Rzeszy. „Trzecia" 
Rzesza osiągnęła —  zaraz pra­
wie po Austrii —  i kraj Sude­
tów. Osiągnęła nieomal jedno- 
cseśnie rzecz bodaj ważniejszą: 
panowanie nad politykę Pragi 
i nad polityką Słowaczyzny. O- 
pinia polska powinna wiedzieć, 
że problem Rusi Przykarpac- 
kiej doprowadził do konfliktu 
nie między Pele kami a Czecha-

Czy Francja „wyc 
Europy Środkowej?

Zwracałem kilkakrotnie uwa 
gę na to niebezpieczeństwo w 
sierpniu, wrześniu i październi­
ku. Teraz ważą się decyzje. — 
Trzeba śledzić te wahania opi­
nii francuskiej z czujną, męską 
troską. Bo zagadnienia układu 
sił międzynarodowych mają tak 
samo swoje prawa rozwojowe, 
podobne jednak w różnych epo 
kach dziejowych.

Po mistrzowsku, chociaż sty­
lem aż do przesady naukowym, 
wskrzesił Olgierd Górka przed 
oczyma naszymi swoim „rewi- 
zjonizmem histerycznym" obraz 
drugiej połowy XVII stulecia, 
kiedy jeden z najmądrzejszych 
królów polskich Jan Kazimierz

ny i techniczny, a ten wysiłek 
domaga się z kolei gruntownej 
przebudowy naszej sytuacji po­
litycznej wewnętrznej.

Przebudowa naszej sytuacji 
wewnętrznej wiąże się ściśle z 
problemem, k‘óry dojrzał po 
doświadczeniach miesięcy o- 
statnich, z problemem rewizji 
naszej państwowej polityki za 
granicznej.

Postaram się w artykule na­
stępnym ująć możliwie jesno

Rola polityczna wyborów samo­
rządowych została spełniona. O- 
braz polskiej rzeczywistości poli­
tycznej został ujawniony. Zosta­
nie on jeszcze uzupełnio. /  dalszy­
mi wyborami, ale kontury jego 
zarysowały się już w całej pełni. 
Wszystko zostało sprowadzone do 
właściwej miary. Ruchy masowe 
okazały się ruchami masowymi, 
wpływy biurokracji pozostały 
wpływami b iu rok racji

A teraz wkraczamy w nową fa­
zę. W dziedzinie ściśle politycznej 
faza ta będzie fazą wzmożonej 
walki o demokratyzację całego u- 
stroju, a w szczególności o nową

ów probiera rewizji. j ordynację wyborczą do władz u-
M. NIEDZIAŁKOWSKI atawodawczych. Z całą jaskrawoś-

Zwycięskim szlakiem
Wspaniałe zwycięstwo P.P.S w Zagłębiu

Dąbrowskim
Pisaliśmy o zwycięstwie listy 

PPS i klasowych związków zawo­
dowych w gminach Zagłębia Dą­
browskiego. Obecnie, po oblicze- 

W aza odchodził, „złam any ob- njU głosów, podać możemy uzupeł- 
radam i ów czesnych Sejmów niające wyniki wyborów z dnia 18 
szlacheckich, w śród  pośw istu b m‘ w gmJnie Myszków na tere­

nie tegoż Zagłębia.gminu szlacheckiego, a wraz z 
jego odejściem, odchodziła i 
Francja z Europy Środkowej. 
Katastrofa koncepcyj odrodzeń- 
czych Jana Kazimierza (tragi­
czna rzeź „Czarniecczyków" 
pod Mątwami, dokonana przez 
rokoszan Lubomirskiego) stała 
się punktem wyjścia dla tej 
równi pochyłej, której kres zna 
czyły lata rozbiorów.

My — na szczęście — jesteś­
my w innym położeniu. Nowe 
sity społeczne wkroczyły na 
scenę Historii. Wysunęły, cho­
ciaż są w  opozycji do systemu 
rządzenia, sprawę obronności 
Rzeczypospolitej na miejsce na­
czelne. W tym punkcie nie ma 
w Polsce różnych zdań. Nie­
mniej trudności wyrastają po­
dobne 1 dość podobnie zaryso­
wuje się położenie ogólne. Trze 
ba mu sprostać. Sprostać moż­
na jedynie przez bardzo wielki 
wysiłek gospodarczy, kultural-

Sto wydziałów prawa protestuje...
Z Amsterdamu donoszą, te  STO 

WYDZIAŁÓW PRAWA NA UNI­
WERSYTETACH RÓŻNYCH KRA 
JóW NA CAŁYM śWIECje ogło­
siło wspólny apel do „sumienia 
ludzkości".

Apel ten protestuje przeciw 
prześladowaniom „w pewnych 
krajach*4 obywateli z tytułu ich 
wiary, rasy lub przekonań, oraz 
przeciw nieludzkiemu Ich trakto­

waniu w obozach koncentracyj­
nych-

Uważając, że zasady prawa #ą 
w ten sposób gwałcone w sposób 
nie do tolerowania, podpisane wy­
działy, w wypełnieniu swego obo­
wiązku kierowania młodzieżą i da­
nia ludzkości przykładu szanowa­
nia prawa, protestują przeciw 
gwałceniu prawa i apelują do su­
mienia ludzkości o poparcie tego 
protestu.

Wybory te są o tyle charakte­
rystyczne, że PPS i klasowe związ­
ki zawodowe po raz pierwszy w 
tej gminie stanęły do wyborów.

1 oto wybory te zakończyły się 
wspaniałym sukcesem PPS i kla­
sowych związków zawodowych. 
Na listy nasze padło bowiem 72% 
głosów, podczas gdy na OZN i En. 
decję 28%.

Wynik wyborów do poszczegól­
nych Rad Gromadzkich przedsta­
wia się następująco;

Gromada Nowy Myszków- Na 30 
mandatów lista PPS i klasowych 
Związków Zawodowych otrzymała 
12 mandatów I 11 zastępców. OZN 
i Endecja 15 mandatów, żydzi 3 
mandaty.

Gromada Mljaczków. Na 30 
mandatów PPS i klasowe Związki 
Zawodowe 18 mandatów i 18 za­
stępców. Pokłócony OZN z dwóch 
zgłoszonych list otrzymał 10 man­
datów. Odbędą się wybory uzu­
pełniające dla obsadzenia 2 man­
datów.

Gromada Myszków Stary. Na 24
mandaty PPS i klasowe Związki Fabryka: LWÓW, Janowska 34.

Zawodowe 13 mandatów i 13 za­
stępców. OZN 7 mandatów. 4 man 
daty obsadzone będą w głosowa­
niu uzupełniającym-

W gromadzje tej zdekompleto­
wano naszą listę przez skreślenie 
z niej 11 kandydatów i 11 zastęp­
ców. Dzięki temu lista PPS i kla­
sowych Związków Zawodowych 

nie mogła otrzymać wszystkich 
mandatów.

Gromada Olszówka. Na 16 man­
datów PPS i klasowe Związki Za­
wodowe otrzymały 16 mandatów 
I 12 zastępców. OZN aż... 4 za­
stępców.

Te wyniki, wraz z poprzednio 
podanymi, mają swoją wymowę. 
Zagłębie Dąbrowskie było, jest ) 
będzie socjalistyczne!

lak hilerowcy trak tu j
lekarzy żydowskich

Deszcze w Anglii
Śniegi we Francji

Po Infelycy, która szalała w
dzień Bożego ±\arodzenia, nastą­
piła w całej Anglii odwilż. Nale­
ży podkreślić, że ostatnia burza 
śnieżna była jedną z najwięk­
szych śnieżyc, jakie wydarzyły się

M dniem 1-ym października r. b. 
*te wolno w Niemczech lekarzom ży 
iowskim uprawiać zawodu lekar­
skiego. Zakaz ten, jeśli chodzi o 
Berlin, pozbawia praktyki 1561 le­
karzy żydowskich na ogólną liczbę 
«SąS, czyli 12%.

Ponieważ pacjenci tych lekarzy 
byli przeważnie aryjczykami, więc 
brak takiej dużej liczby lekarzy da­
je się mocno we znaki właśnie aryj. 
czykom. By temu zaradzić, hitlc. 
rowcy sprowadzili znaczną liczbę le­
karzy z  prowincji. W ten sposób 
narzuca się obywatelom przymuso­
wych lekarzy.

Z drugie) strony, by pacjenci t y - 
dowscy nie napływali do lekarzy a. 
ryjekich, hitlerowcy pozostawili 300 
lekarzy żydowskich dla żydów, któ­

rych iest w  Berlinie około 200 tys.; 
przypada tedy jeden lekarz na ok. 
700 Żydów. Lekarzom tym  nie wol­
no jednak używać tytułu lekarskie, 
go, nazywa się tch ,JZrankenbehan. 
d le f \  co po polsku znaczy: zajmują­
cy się chorymi. Lekarze zeszli na 
pielęgniarzy. Na drzwiach miesz­
kania takiego lekarza musi być u. 
mieszczona tabliczka (z godłem Da. 
widowym), by nie było omyłek.

Lekarzowi-Żydowi nie wolno pod 
groźbą urysokich kar leczyć aryjczy 
ka  i gdyby ten nagle ciężko zanie­
mógł < pomoc natychmiastowa była- 
by konieczna, to ty d  nte ma prawa 
ratować go.

Jak zasada, to zasada, nawet ko­
sztem  ,Aryjskiego" życia.

Z POWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA

KALENDARIMNF9RMAT0M
na 1939 r.

będzie dokonywana stopniowo i ukończona zostanie przed 1 stycz­
nia 1939 r. ADMINISTRACJA

G R Y P A
P R Z E Z I Ę B I E N I E

0  0  0  0

r
D obra rada w  c z a s ie  
e p id e m ii grypy: strzeż­
cie się przed zakażeniem  
i choroba. Zapobiegać jest 
łatw iej niż leczyć. Przy 
pierwszych objawach gry-

fiy. p rzezięb ien ia  stosu- 
e s ię  tabletki Togal.Togal 
powoduje spadek gorqes- 

ki i p r z y n o s i ulgę. Kilka 
tabletek Togalu, zażytych  
w  porę m oże z a p o b ie c  
rozwinięciu s ię  choroby. 
Do nabycia  w  aptekach.

w Anglii w ciągu ostatnich 70 lat. 
W poniedziałek popołudniu spa­
dły niemal w całym kraju  desz­
cze, wskutek czego zachodzi oba­
wa powodzi. Gęsta mgła utrudnia 
połączenia kolejowe. W ponie­
działek przerwano wskutek mgły 
komunikację lotniczą pomiędzy 
Anglią a kontytentem.

Silne mrozy oraz mgła wpłynę­
ły ujem nie na ruch świąteczny. 
Według prowizorycznych obli' 
czeń ruch turystyczny podczas 
świąt był bardzo mały. Liczba po­
dróżnych na kolejach zmniejszy 
ła się o 5 milionów osób w porów­
naniu z tym samym okresem cza­
su roku ubiegłego.

Podczas ferii świątecznych 11 
osób poniosło śmierć podczas po­
żarów, a 4 zmarzły z chłodów. O- 
gólna liczba ofiar mrozów prze­
kracza w Anglii 100 osób.

•  •
«>

W poniedziałek w godz. popo­
łudniowych spadł w Paryżu obfi­
ty śnieg. Powłoka śnieżna wynosi 
około 10 km.

Komunikacja lotnicza pomię­
dzy Francją i Anglią po raz pier­
wszy w ciągu ostatnich 10 lat cał­
kowicie przerwana.

Z ł ó ż  o f i a r ę  
na Pomoc Zimowa.

cią wyłoniła się przepaść między 
wyborami monopartyjnymi, a wy­
borami demokratycznymi. Dziś 

' niema już żadnej wątpliwości, 
j Tylko wybory demokratyczne od- 
' żwierciadlają opinię spoleczeh- 
l stwa. I  ta przepaść musi zostać za 
sypana. W interesie Państwa Pol­
skiego winno to nastąpić możli­
wie najrychlej. Po doniosłych fa’: 
tach ostatnich dni Sejm musi do­
kładnie zrozumieć jakie jest jego 
położenie, musi zrozumieć, co jest 
jego obowiązkiem. Dać nową or- 

1 dynację wyborczą i ustąpić. Rola 
obecnych władz ustawodawczych 
jt:*„ wyraźnie przejściowa.

W dziedzinie samorządowej no. 
wa faza winna być fazą twórczej 
pracy. Podkreślając polityczne 
znaczenie wyborów samorządo­
wych, nie zapominaliśmy ani na 
chwilę, jak  wielką rolę gospodar­
czą samorząd odgrywa. Okazaliś­
my się silni, a poczucie siły win­
no iść zawsze w parze z poczuciem  
odpowiedzialności. Posiadamy 

swój konkretny program działal­
ności samorządowej, oparty na na 
szej ideologii i na doświadczeniu 
prac dokonanych, i program ten 
pragniemy realizować. Zarzucano 
nam demagogię. Otóż nasza reali­
zacja stanowić będzie najdobitniej 
sze zaprzeczenie tych zarzutów. 
Jeżeli z morza wzburzonego prą- 

| dami totalistycznymi wyłoni się 
choć skrawek demokracji, to na 
tym skrawku staje odrazu przed 
nami problem konkretnej pracy.

Praca samorządowa to dla nas 
nie nowizna. W  dziejach samorzą­
du polskiego Socjalizm ma swoją 
piękną kartę. Obdarzeni zaufa­
niem społeczeństwa w szeregu 
miast, objęliśmy kierownictwo 
d iałalności samorządu. Sądzimy, 
że nikt nie będzie mógł zaprze­
czyć, ie  okazaliśmy się wszędzie 
dobrymi gospodarzami. W grani­
cach kompetencji przysługujących 
samorządowi, kontroli nad nim 
roztoczonej i środków pozostawio­
nych mu do dyspozycji, czyniliś­
my to  co było możliwe dla pod­
niecenia kultury i dla zapewnie­
nia ludności pracującej należytej 
opieki

Z tego pola twórczej i konkret­
nej pracy zoetaliśmy spędzeni, acz­
kolwiek nie straciliśmy zaufania 
społeczeństwa. Nastąpił okres czę­
ściowego zawieszenia działalności 
samorządu, okres rozpowszechnię 
n ' się zasady rządów komisarycz­
nych. Masom pracującym odebra­
no teren pozytywnej pracy, który 
stanowił dla nich samorząd. Nie 
przeszkadzało to, iż potem zarzu­
cano im, że żyją tylko samą nega­
cją. Praca socjalistów w samorzą- 
uulC została przeznaczona z powa­
żną szkodą dla rozwoju miast i in­
teresów ludności pracującej. I go­
dzi się zaznaczyć, że uczyniono to, 
podobnie, jak w samorządzie u- 
bezpieczeniowym, ze względów 
wyłącznie politycznych, aby nod- 
ciąć wpływy PPS., aby odebrać 
nam nasz dorobek. Nie wahano 
się wtedy dla rozgrywki czysto po­
litycznej poświęcić najpoważniej­
szych interesów gospodarczych.

Nie przeszkadza to tym samym 
ludziom deklarować dziś z nama­
szczeniem o prymacie zagadnień 
gospodarczych.

Dopiero po spreparowaniu no­
wych ustaw, ograniczających kc m- 
petencje samorządu i pogarszają­
cych ordynację wyborczą, zdecy­
dowano się na wznowienie samo­
rządu. 1 w tym momencie klasa 
robotnicza wróciła na swój teren. 
Wróciła bynajm niej nie osłabio­
na, wróciła z rozmnożoną siłą. 
Mimo tylu ataków, który na nas. 
przypuszczano, mimo tylu środ­
ków zastosowanych, aby nas zła­
mać, mimo wielkich przeszkód, 
którymi starano się zatarasować 
nam drogę, i mimo tylu trium fal­
nych zapowiedzi naszego upadku, 
wracamy do samorządu, silniejsi, 
niż byliśm y kiedykolw iek.

Zdajemy sobie dobrze z tego 
sprawę, że w ramach obecnego u- 
stawodawstwa praca będzie nie­
łatwa, zdajemy sobie dalej sprawę 
z tego, że o wielkim rozwoju de­
mokracji na terenie sam orządu 
nie może być mowy, póki nie zwy­
cięży ona w całym państwie, póki 
cały system nie ulegnie zmianie. 
Niemniej wracamy do samorządu 
z najlepszą wolą poświęcenia się 
twórczej, pozytywnej, konkretnej 
pracy dla dobra n rast polskich, 
które dla nas jest jednoznacznie s 
dobrem mas pracujących. W imię 
dobrze rozunranego interesu Pań 
stwa, w imię dążenia do unormo­
wania wreszcie stosunków w ua- 
szym kraju, ta wola nasza nie po­
winna napotkać przeszkód. Klasa 
robotnicza posiada w sobie pasję 
twórczą, inicjatywę, odwagę i bia­
da krajowi, któryby chciał czyn­
niki te zmarnować.

ADAM PRÓCHNIK.

Wyszedł grudniowy numer
„ŚWIATŁO**

W. Jakubowski: Na ostrym wira­
żu; S. Chudoba: Socjalizm 1 obron* 
kraju; A. Pański: Socjalizm Anglii 
1 Francji wobec zagadnień wojny t 
pokoju; 8. Araki: Historyczna: lek­
cja; Echa: Kapral Storch, pułk. Ku» 
artoń i niejaki poseł Stoch. Zwycię. 
stwo jednoćci? W napoleońskim ka­
peluszu. Niemieccy ' kolonizatorzy. 
Wśród książek.

Do nabycia we wszystkich kto. 
skach. Cena gr. 30. Prenumerata 
roczna zł. 3.

Egzemplarze okazowe wysyłamy 
bezpłatnie.

Pokwitowania
NA ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI

W dniu Imienin tow. T. Arclszew. 
skiego, grupa tram wajarzy pracow­
ników Warsztatów Głównych ł ko- 
mitet dzielnicy „Jerozolima" składa­
ją zł. 51 na gwiazdkę dla dzieci bied­
nych po robotnikach.
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Uczennice zł. 7.
Od robotników fabryki „Biela­

ny" zł. 11.
Robotnicy Polskiego Towarzystwa 

Elektrycznego zł. 53.17.
Montownia Samochodów Lilpop 

zł. 17.25.
Związek Metalowców zł. 13.50,

Nasz nakład
numeru wigilinego

przekroczył 89.000 egzemplarzy
Dziś zwracamy sie o zamó wienia

i ugłostenia dla
numeru noworocznego,

który ukaże sie w dniu 1 slyczjia w powiększonej 
tak samo objętości.
Administracja centralna —  Warszawa, Warecka 7,
tel. 51 .80
Z dniem 1 stycznia rozpoczynamy XLVI rok istnienia

Zuchwały napad bandytów
na potiag pośpieszny

Z Manilli donoszą o śmiałym 
napadzie bandyckim na pociąg 
pośpieszny. Napad ten wydarzył 
się w północnej części wyspy Lu­
zon na linii kolejowej, prowadzą­
cej z Manilli od miasta Baguic w 
pobliżu którego położone są ko­
palnie złota. Dwóch bandytów

wskoczyło do pociągu pośpieszne­
go i zamordowało konduktorów 
dwóch wagonów pocztowych. Ban­
dyci zrabowali sztaby złota war­
tości 150 tys. dolarów oraz pew­
ną ilość pieniędzy i akryli się W 
pobliskich lasach.
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Nie wspomagać wroga
Na zebraniach rozmaitych o r­

ganizacji robotniczych i pracow­
niczych pobierane są dość często 
uchwały w sprawie n iepopierania 
w żadnej formie wrogiej ruchowi 
robotniczemu prasy reakcyjnej. 
Uchwały te —  bardzo słuszne i 
celowe — noszą jednak  naogół 
cnarak te r  sporadyczny, a nie po­
wszechny i masowy, co się zaś ty­
czy praktycznej ich realizacji, po­
zostawia ona zazwyczaj sporo do 
życzenia.

A sprawa jest, niewątpliwie, 
ważna, bardzo ważna, i wśród 
czynników toczącej się między d_e 
m okracją  a reakcją walki stano­
wi e lem ent wielkiej doniosłości. 
Kwestia oddziaływania prasy mie 
ezczańskiej na opinię świata p ra ­
cy nie powinna i nie może i.yć 
zapoznawana. Tych wpływów, 
całkiem jeszcze realnych, choć 
niejednakowo silnych w różnych 
miejscowościach i środowiskaoli, 
nie wolno bagatelizować ani lek­
ceważyć. Podczas tygodni p ropa­
gandy prasy socjalistycznej mówi 
się i pisze o tych sprawach —  dn 
i o ;  później, inne zagadnienia wy­
suwają się na p lan  pierwszy, a w 
kwestii niepożądanych kontaktów 
między prasą mieszczańską a lwia 
tern pracy wszystko pozostaje 
m nie j więcej po staremu.

Istnieją dwa względy zasadni­
cze których zrozumienie powinno 
raz na zawsze wytrącić dzienniki 
i  czasopisma reakcyjne z rąk  lu­
dzi pracy. Popieranie  tego rodza­
ju  wydawnictw jest czymś w ro­
dzaju kręcenia powroza na włas­
ną szyję. K upując  i p renum eru­
jąc  pisma, zwalczające idee wol­
nościowe i wyzwoleńcze, wspiera­
my materialnie obóz naszych wro­
gów, przyczyniamy się bowiem 
bardzo nieopatrznie do wzrostu 
nak ładu  ich prasy, do szerszego 
tej prasy rozpowszechnienia, do 
wzmocnienia je j  dochodów Inse- 
ratowych, — a wszystko to razem 
wzięte jest równoznaczne utrw a­
lan iu  fundamentów gmachu, któ­
rego trwałość i rozbudowa nie le­
ży bynajm niej w interesie warstw 
pracujących.

Ale postokroć większe od tych 
materia lnych  są szkody i straty 
moralne, powodowane działaniem 
obcych i nieprzyjaznych czynni­
ków prasowych. Prasa mieszczań­
ska, a już najbardziej jej „czerwo 
niacka" odmiana, powołana jest 
w dużej mierze nie dla ujawnienia 
obiektywnej prawdy wydarzeń 
zjawisk, lecz — przeciwnie — do 
tuszowania i zniekształcania tej 
prawdy w duchu potrzeb i dążeń, 
którym z decyzji swych mocoda­
wców i właścicieli służyć musi. 
Mniej krytyczny czytelnik tego 
typu wydawnictw nasiąka mimo- 
woli ich swoistą ^ideologią“ , po­
czyna patrzeć na świat przez spe­
cjalne okulary, uczy się mierzyć 
ludzi i sprawy całkiem niewłaści­
wą miarą i wkońcu —  sa.a nie 
wiedząc kiedy — przechodzi w 
tej czy innej kwestii na pozycje 
przeciwnika. Ogrom szkód, wy­
rządzanych przez prasę t. zw. in­
formacyjną i brukową w środo­
wiskach robotniczych, nie da się, 
oczywiście, ująć w ścisłe cyfry sta 
tystyczne. Że te szkody jednak 
nie są przywidzeniem, lecz cał­
k iem prawdziwą rzeczywistością, 
o tym świadczą przecież —  kon­
sekwencje, widoczne w m omen­
tach przejawiania się, z tej czy 
in ne j  okazji, woli i opinii zbioro­
wej. Wśród przyczyn, określają­
cych wvnfk  pewnej akcji czy roz­
grywki, wpływy prasy reakcyj- 
nej i je j  opinie m ają  udział nie­
wątpliwy, a z punk tu  widzeń' in 
teresów demokracji wielce nieko­
rzystny.

W swoim czasie, z racji miesią­
ca propagandowego prasy socjali­
stycznej, przytoczyliśmy zdanie 
znakomitego pisarza angielsk:ego 
Bertranda Russela  — na temat 
roli i zadań prasy mieszczańskiej 
w społeczeństwach współczesnych. 
W książce p. t. „Drogi do wolno­
ści". (Warszawa, „Rój“, 1935), 

Russel pisze m. in.:
„Poniew aż prow adzenie w ielki-go 

dziennika wymaga znacznego kapita­
ło , właściciele m ających w’ększe zna­
czenie organów, należą z konieczności 
do klasy kapitalistów  i wyjątków tyl­
ko , w bardzo rzadkich wypadkach, 
nie zgadzają się ze swoją własną kla­
są w poglądach i sym patiach. Są oni 
w stanie decydować, jak ie  w iadom ości 
należy podać masom  czytelników. 
Mogą sfałszować wiadomości lu b , nie

posuw ając się tak  daleko, mogą je  
dobierać, dając nowiny, które zgod­
nie z ich pragnieniem  pobndzają pe­
wne nam iętności, a przemilczając no- 
winy. k tóreby wywołały odwrotny skn 
tek . W ten sposób obraz świata, który  
się wytwarza w umyśle przeciętnego 
czytelnika, nie jest prawdziwy, lecz 
naogół taki, jak i odpowiada in te re­
som kap ita listów ^. Większość ludzi 
nie ma dostatecznego krytycyzmu, aby 
m i-ć  się na baczności przed  podobne- 
mi wpływam i, a póki go nie nabędzie 
potęga prasy pozostanie bez zmiany**.-

Ktokolwiek zna choć trochę 
kulisy dziennikarstwa burżuazyj- 
nego i jego metody informacyjne, 
przyzna myślicielowi angielskie­
m u bezwzględną słuszność. Roz­
wijając myśli, w cytacie powyż­
szym zawarte, możnaby pisać gru 
bc tomy, pełne rewelacji, o któ­
rych się ,przeciętnemu czytclniko. 
wi“ gszet nawet nie śniło...

| Rolę kapitalistów, subsydjują- 
cych wielkie organa prasowe, K o ­
rą  dziś często na siebie —- rządy, 
aby narzucić masom czytelniczym 
sposób myślenia i zapatrywania, 
zgodnie z dążnościami dzierżą­
cych władzę grup ^elitarnych".

W epoce naszej jest rzeczą nie- 
miernie ważną, by „obraz świa­
ta"  wytwarzany w masowej świado

mości konsumentów gazet i dzień 
ników, był jak  najbardziej praw­
dziwy, by obrazu tego nie mąci­
ły, i nie paczyły intencje rzeko­
mych ,,przyjaciół" i zręcznie m a­
skujących się wrogów. Do obowią 
zków kożdego aktywnego szerego­
wca obozu pracy i wolności nale­
ży przeciwdziałanie truciźnie prze 
sącząjącej się ze szpalt prasy reak 
cyjnej w mózgi : serca tych, k tó­
rzy z na tury  rzeczy takie zatrute 
źródła zdalęka omijać powinni. 
Dla kolorowego obrazka, dla sen 
sacyjnej powieści, dla „soczyste­
go" opisu wyczynów zbrodni­
czych — nie wolno zdradzać wła­
snej sprawy, nie wolno wspoma­
gać wroga, nie wolno ułatwiać mu 
roboty nad fałszowaniem „obrazu 
świata"... N iechaj sobie prasa mie 
szczańska szuka nabywców i kon­
sumentów wśród tych warstw spo­
łecznych, którym służy i których 
broni. Prasa socjalistyczna i de­
mokratyczna jest już dziś w Pol­
sce tak obfita, różnorodna i na ta­
kim poziomie sprawności techni­
cznej postawiona, że zaspokoić 
może w zupełności potrzeby ludzi 
pracy, nie fałszując i nie przemil­
czając wiadomości, inform ując u- 
czciwie i rzeczowo.

R. D.

R A D I O - K O R O N A .CELIMP" WL»85f&»

Pretensje propagandy hitlerowskie]
Już od dłuższego czasu zwróco 

na jest uwaga parlamen u francu­
skiego na hitlerowską propagandę 
we Francji. Podczas dyskusji nad 
budżetem ministerium spraw zagr. 
wytknął deputowany demokraty­
czny Pezet, iż rząd dopuścił, że 
państwa totalne zorganizowały 
we Francji „prawdziwe fabryki o- 
pinii". Prawicowy deputowany 
Vallat domagał się od rządu wyja­
śnienia, czy Niemcy wydały na 
propagandę we Francji 350 milio­
nów franków. Radykalny deputo­
wany de Tessan stwierdził, że 
Francja wydaje na propagandę za­
graniczną 96 milionów, a Niemcy 
jeden miliard (tysiąc milionów) 
franków Budżet propagandy hi­
tlerowskiej jest dwa razy wyższy 
niż budże; całego francuskiego mi- 
nisterium spraw zagranicznych.

Znamienne jest, że te krytyczne 
uwagi padły w parlamencie francu 
skim już po zawarciu paktu po­
rozumienia z „Trzecią" Rzeszą. I 
słusznie. Należy bowiem przewi­
dywać, że platforma „dobrych" sto 
sunków będzie użyta celem uśpie­
nia opinii francuskiej i atakowania 
niezależnych i krytycznych poglą­
dów wobec „Trzeciej" Rzeszy po 
zyskanymi przez propagandę hitle 
rowską glosami niektórych wyda­
wnictw francuskich.

Decyzje konferencji monachij­
skiej co do losu Czechos’owacji 
wywołały zaniepokojenie w ma­

łych państwach. Wzmogło się w skiej nie dał jednak za wygraną, 
nich krytyczne ustosunkowanie wo Uważa „Trzecią" Rzeszę za pro- 
bec „Trzeciej" Rzeszy. Poprzednio j tektora wszelkich ruchów prohi-

Wywiad na ulicy
czyli strapienia malarze-.no Jeriii; ty na wystawie s^iazdkowej
W  ostatnich dniach przed świę- J „deszczówka «*> butach“ — a mi­

tami Bożego Narodzenia spotka­
łem znanego malarza • moderni­
stę, p. Z„ który z obrazem pod  
pachą gnał wyścigowym krokiem  
przez Marszałkowską w stronę 
Zachęty.

—  Uallo! kolego, a gdzież to 
was magistrackie m uzy prowadzą, 
czy przypadkiem  nie na wystawę 
gwiazdkową w hali pod M iew a­
jącym Apellesem"?

Długonogi kolega przystanął i

nie zapadamy w żadne 
przy malowaniu obra-

mo to
„transy'
zów, posługując się tu  co najwy­
żej całkiem pospolitą „oczyszczo- 
ną“. Dozwala nam to przynaj­
m niej zapomnieć o m niej rados­
nych chwilach tego doczesnego ży  
wota — w każdym zaś razie niko­
mu z nas nie przyjdzie nawet do 
głowy, by uciekać się tu aż do hi­
pnozy, a co dopiero do „auta". 
Zresztą przejażdżka autem, raz
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spojrzał na mnie melancholijnie: na pół roku po szczęśliwie dobitej 
— Zgadliście, jak  ulał —  może transakcji jakiegoś obrazka — na 
wreszcie uda m i się spławić bo- leży już do wyrujinowanych roz­
daj jeden z moich obrazków, koszy, — a któż z nas nie ma bur- 
Szelm y burżuje kupują tylko  ob­
skurne kicze naturalistyczne, a 
potem narzekają, kiedy za nie po 
pewnym czasie n ikt nie chce dać , 
ani złamanego grosza. Bo też te 
natur alistyczne dusitubki mają 
spryt nielada. Wyobraźcie sobie, 
w jaki sposób udaje im się zm ięk­
czyć serduszka naszych nadwiślań 
skich półdziewic. Wchodzę ci ja 
na taką wystawę i rzucam okiem  
na spis obrazów p. Y. Istna epo­
peja sielankowo • erotyczna, uło­
żona z nazw obrazów w następu­
jącym porządku: „Dziewczynka 
z serduszkiem", „Majowy wie­
czór", „Powrót marynarza", „Sze­
p ty nocne", „Pokusa", „Zamglo­
ne oczy", „Motyw spod Babiej 
Góry", „Zaczęty wianuszek", „Przy 
kołysce", „Samotny bocian“ i t. d.

—  N ie ma to, ja k  nasi kochani j 
p o m pierzy“ — m ają fa n tazję  i ( nii, L. Ma.gorza.a Nelken, wyg o- 

hum or w  tych  ciężkich czasach, ■ siła w Paryżu wobec przedstawi­
aj cóż m y upośledzeni rycerze a- cieli prasy odczyt o wojnie powie 
wangardy m ożem y im  przeciwsta- trznej w Hiszpanii, której skutki 
wić? K iedy  pewnego razu spróbo-1 ponosi republikańska ludność cy- 
wałem  jakoś bardziej gensacyjnie j wilna, przede wszystkim kobiety i 
nazwać m ój krajobraz i na J a ’''— dzieci. Prelegentka powołała się na 
m u szu m n y  „literacki“ ty tu ł:  M o  cyniczne g osy prasy włoskiej, do- 
’cio łek w ie jsk i na Kresach przed  . tyczące celów bombardowania o- 
zburzeniem  przez bolszew ików "—  | twar.ych miast hiszpańskich. 
to naza ju trz jakiś bezecny dowcip- j Dnia 7-go grudnia w oski dzień 
niś p rzy lep ił na ram ie mego obra- ' nik „Popolo d ltalia", stojący bli- 
-ka  kartkę z napisem : „Zakupio- ■ £ko szefa Rządu w.oskiego, pisał,

że odtąd dzień w dzień „legiono­
wa flota powietrzna" coraz inten­
sywniej bombardować będzie por 
ty republiki hiszpańskiej. Będzie 
to trwało dopóty, dopóki jedno z 
sąsiednich pańs.w zdecyduje się 
uznać gen. Franco za stronę w o­
jującą, a wówczas Franco przez 
blokadę zamknie wszelki dowóz 
do portów hiszpańskich. Sąsied­
nim państwem jest oczywiście 
Francja.

A za tym wojna przeciw hisz­
pańskim kobietom i u z 'e c 'm  jaKo

żuazyjnych instynktów? K to  z  
nas nie pragnie zadowolić swego 
,samopoczucia" stałym dochodem, 
czerpanym ze sprzedaży swych 
dzieł stworzonych chociażby w  
stanie „autohipnozy"?  —  A le pu­
bliczność jest zazwyczaj trzeźwa i 
wyrachowana: niewiele zwraca u- 
wagi na to , przez kogo obraz na­
malowany —  co ją to  właściwie 
obchodzi — tylko, czy ram y obra­
zu są solidne i bogate, słusznie 
wnioskując, że złego malowidła 
nigdyby w kosztowne ramy nie o- 
prawiono, bo się to nie opłaca. In­
ni znów, bardziej wybredni „le­
cą" na „firmę" malarza. K iedy  te 
ubiegłym roku urządził w Zachę­
ci s swą zbiorową wystawę syn gło­
śnego malarza (dzisiaj ju ż  nieży­
jącego) Kaspra Paletowskiego — 
Ki kuś Paletowski, także malarz— 
wszystkie obrazy momentalnie 
rożkupiono  — bo dla naszej pu­
bliczności Kasper czy Kikuś, to 
wszystko jedno  — ktoby zresztą 
zapamiętał te malarskie imiona?

—  /  ja k  tu ma sprzedawać swe 
c brązy polski modernista?

W.

tlerowskich za granicą, popiera­
nych ideowo i materialnie. „Przy 
tolerancji i przy współdziałaniu 
szwajcarskiej rady związkowej —- 
gromił „Voelkischer Beobachter"— 
uderzyła w ubiegłych miesiącach 
prawdziwa fala prześladowań prze 
ciw wszystkiemu, co było podej­
rzewane, iż tylko spoziera ku 
„Trzeciej" Rzeszy, Rewizje domo­
we, konfiskaty, aresztowania i za­
kazy są na porządku dziennym".

„Niemcy — tu wylazło szydło z 
worka dziennika hitlerowskiego — 
jako państwo, gwarantujące neu- 
ralność Związku szwajcarskiego, 

mają prawo żądać od Szwajcarii 
zneutralizowanej od 1815 r. „neu­
tralności narodowej" (Yolksncu- 
Irama.). Reprezentowana nieda­
wno przez szwajcarską radę związ 
kową teoria czystej neutralności 
pańs.wowej nie odpowiada ani hi­
storii ani politycznemu położeniu 
Związku szwajcarskiego".

Organ partii hitlerowskiej uzur­
puje sobie prawo kontroli, jeżeli 
w.adze szwajcarskie bronią sw e­
go us .roju demokratycznego przed 
rozsadzaniem państwa od we­
wnątrz, według znanycn wzorów, 
austriackiego i sudeckiego. Co wię 
cej, grozi wolnej Szwajcarii, jeżeli 
ta nie przys.osuje się do „poli ycz- 
nego położenia" w stosunku do 
Niemiec. P rasa szwajcarska spo­
kojnie i rzeczowo wykazała całą 
błędność hitlerowskich wywodów 
na temat neutralności Szwajcarii.

Propaganda „Trzeciej" Rzeszy 
polega me tylko na koloryzowaniu 
stosunków we własnym państwie, 
co osta.ecznie jest wewnętrzną 
sprawą narodu niemieckiego. Ale 
gdy ta propaganda z zewnątrz, 
dyktowana interesami „Trzeciej" 
Rzeszy, wdziera się w bezpośredr 
nim działaniu na umysły i na kie- 

Sandler, w przemówieniu w G o e-* szeń obywateli i innych państw,

popisywała się propaganda hitle­
rowska „pokojowością" Niemiec, 
które uznały nienaruszalność Bel­
gii i Szwajcarii i wogóle z życzli­
wością się odnoszą do małych 
państw „neutralnych".

„Voelkischer Beobachter" wysta 
wił jednak rachunek za „życzli­
wość". Wystąpił z żądaniem, że­
by prasa państw skandynawskich, 
Holandii, Belgii i Szwajcarii za­
chowała „całkowitą neutralność" 
wobec „Trzeciej Rzeszy".

Przeciwko temu mieszaniu się w 
wewnętrzne stosunki i przeciw te­
mu ograniczaniu samodzielności i 
niezależności wystąpili przedsta­
wiciele rządów, szwajcarskiego i 
szwedzkiego.

Odrzucamy — oświadczył radca 
związkowy Mot a — doktrynę, ob­
wieszczaną w niektórych niemiec­
kich dziennikach, która usi uje po­
mieszać neu.ralność państwa z ne­
utralnością poszczególnego indywi 
duum. Zasadniczo tylko państwo 
jest neutralne; obywatel pozostaje 
w swych poglądach i  w swym są . 
dzie wolny, obiektywna krytyka 
jest dlań zawsze dozwolona.

Nie-przyznajemy — pisała bazy- 
lejska „National Zeitung", prote­
stując przeciw pretensjom „Voel­
kischer Beobachter"—żadnego pra 
wa ministeriom propagandy, które 
pozwalają sobie na deptanie na­
szej autonomii i chcą nas zareje­
strować w tak zw. światowym 
froncie demokratyczno -  bolsze­
wickim, istniejącym tylko w fanta­
zji wrogów demokracji. Nie po­
zwolimy im atakować w ten spo­
sób naszych wolności demokraty­
cznych i naszego systemu państwa 
suwerennego. Nie pozwolimy Im 
traktować nas jako posłusznych 
wasali.

Szwedzki minister spraw zagr., j

teborgu położył nacisk na koniecz 
ność obrony niezależności bezwa­
runkowej małych państw, które 
po konferencji monachijskiej i po 
francusko • niemieckim porozumie 
niu w szczególności dbają o to, by

wówczas nie jest niczym innym, 
jak typową „obcą agen.urą". Nie­
zwykłym zaś staje się widowisko, 
gdy organy prasowe „Trzeciej" 
Rzeszy raz pod pretekstem posza­
nowania „neutralności", kiedy in­

nie popaść w gospodarczą l u b ’po- dziei znowu Pod P^tekstem  po­
lityczną zależność od jakiegokol- rozumienia prasow ego* - k - w
wiek wielkiego mocarstwa.

„Wszelka pretensja — podkre­
ślił p. Sandler pod adresem „Voei 
kischer Beobachter" — wpływania 
z zewnątrz na opłnię, dochodzącą 
w wolnym kraju do głosu, jest nie­
właściwa i to także w tym przy­
padku, jeżeli żądanie jest zapre­
zentowane pod pokrywką „ideolo­
gicznej neutralności". Taka pró­
ba uzyskania wp ywu musi być za 
równo tu jak w innych krajach de 
mokratycznych ze spokojem od­
rzucona".

Oficjalny organ partii hitlerow-

W d jita  p o w ie trzn a
lako środek wymuszania

Pos'anka do Korłezów Hiszpa-

•ie przez Tow arzystw o rozwesela­
nia ko n i“ — czyli, że n ib y  końby  
się z  tego uśm iał. W racam  w ,aś- 
ni z  w ystaw y urządzonej w  skle- 
nie K iczow skiego, gdzie znowu po  
bazuje się obrazy znanego „cv>a- 

h-i“ J.. k 'ó ry , ja k  sam głosi — 
n aluje swe kom pozyc je  w tran­
sie au toh ipno tycznym  — podob­
nie jr. k  te sławne m edia, popisu- 
:nce się n-i seansach spirytystycz- 
~'vch r -  o -— rr,rtz f n v m i zdolno , 
ściam i lingw istycznym i. —  Na  
'cianach straszliwe portre ty  i kom ­
pozycje, przedstaw iające same 
sm utne spraw y i tragiczne nastro- środek wymuszenia na Francji u-

znania gen. Franco. Jak wiado­
mo, pogróżka ta została już wpro 
wadzona w czyn. W ostatnich cza 
sach zbombardowano 168 miej­
scowości nadbrzeżnych. Przy kń- 
żdym z tych nalotów zrzucono ti-

je, ja k  „Szaleństwo", „Rozpacz",
„Obłęd", „M elancholia“ i  t. p.
W cale m nie  to nie bierze. — M y, 
artyści polscy, znam y przecież  
stany jeszcze tragiczniejsze, ja k  
np. „brak gotów ki", „protest w ek­
slow y", „konanie in eksprym ab li“, 1 czne tonny bomb eksplodujących.

lub tak
zw. dobrych stosunków sąsiedz­
kich lub wreszcie w imię ideologii 
tak zw. porządku śmią s taw ać w 
obronie popieranych przez hitle­
ryzm „obcych agen.ur" w innych 
państwach.

Ostatecznym celem propagandy 
hitlerowskiej za granicą jest pod­
kopywanie odporności wobec ce­
lów politycznych „Trzeciej" Rze­
szy i rozsadzanie państw od we­
wnątrz, żeby je osłabić i uczynić 
powolnymi wobec planów hege­
monii Niemiec hitlerowskich. Wła­
dze państwowe same swynv zarzą 
dzeniam' politycznymi i policyjny­
mi swego zadania nie mogą spełnić 
Ponieważ walka z obcą propagan­
dą wymaga oręża umysłowego, 
przeto ważne zadanie odporu spa 
da również na wyrobioną, dobrze 
poinformowaną i samodzielną pra- 
sę.

BENEDYKT ELMER.Na wioskę nadmorską, liczącą za-J erroru, duch oporu nie opuszcza
ledwie dwadzieścia chałup, wy-1 republikanów. Prelegentka p r z y - ________________________ _______
słano eskadrę z.ożoną z 35 sam o- 'toczy ła  liczne przykłady boha.er- /tRaSTi i
lotów bombardujących. Na B ar- js tw a . Armta republikańska liczy r a j BO LU O ŁOWYJ

teraz milion ludzi. Ale nie to je- ‘“a
dno jest przyczyną wiary w osta ­
teczne zwycięstwo republiki. W ia­
ry i o t u c ^  republikanom dodaje 
przekonanie, iż walczą o słuszną f! 
sprawę oraz wiadomość o coraz 
większym rozprzężeniu w szere 
gach faszystowskich.

celonę w ciągu jednego tygodnia 
40 razy odbyły się naloty faszy­
stowskich eskadr. Ostatnio radio 
faszystowskiej Hiszpanii zapowia­
da dokładnie godzinę i ntinu.y, 
w których nastąpi atak powietrz­
ny. Ma to na celu zmuszenie re­
publikanów hiszpańskich do słu­
chania stacji w Burgos lub Sala­
mance. Zapowiedzi radiowe zaw ­
sze co do minuty sprawdzały się.

Ponieważ ordynarna i zarazem 
g upia farsa nieinterwencyjna za­
broniła republikańskiej Hiszpanii 
nabywania dział przeciwlotniczych. 
Włosi bez wie’kiego ryzyka mogą 
sobie pozwolić na tego rodzaju 
aktykę.

Szczególne oburzenie słucha­
czów wywołał wypadek bombar­
dowania i zniszczenia stojącego 
osobno w Madrycie kompleksu bu 
dynków szpitala dziecięcego, pod 
wezwaniem Serca Jezusowego 
Faszyści nie mogli tłumaczyć się 
ani pomyłką, ani nieznajomością 
terenu. Był to akt zezwierzęcenia 
lub zwyrodniałego sadyzmu. Licz­
na dzia.wa padła ofiarą tego nie- 
'udzkiego ataku na szpital.

Pomimo biedy panującej w repu 
blikańskiej Hiszpanii oraz pomimo

PRZY P R Z EZiEB ltN I
lORYPIE I KATARZ

Wymieranie prasy
w „Trzeciej Rzeszy *

W  prasie „Trzeciej Rzeszy" spo i wielkiego hitlerowskiego wyda*
dziewane są poważne zmiany. Z 
dobrze poinformowanego żródta 
komunikują nam, iż —  co się ty­
czy Berlina — to od dnia 1 sty­
cznia 1939 r. zaprzestaną ukazy­
wać się „Berliner Tageblati"  i 
„Berliner Volkszeitung". Oba te 
pisma zastąpi inne pismo wieczor­
ne, które wypuści wydawnictwo 
„Deu scher Verlag" (dawniej Ull- 
stein). Ty ul nowego pisma nie 
jest jeszcze ustalony.

Ponadto wszystkie większe fir­
my wydawnicze mają zostać pod­
dane pod bardziej ścisłą kon.rolę

nictwa Franz Eher, k.óre poin in. 
wydaje „Volkischer Beobachter", 
centralny organ partii. W ydaw ­
nictwo to stopniowo zdobywa so­
bie monopol na całą prasę niemiec­
ką.

Co się tyczy Austrii, to —  jak 
zapewniają — ma nastąpić fuzja 
trzech dzienników, mianowicie 
„Wiener Tageblatt", „Neue Freie 
Presse" i „Wiener Journal*'.

Kto jak kto, ale prasa hitlerow 
ska ma wszelkie powody do trium 
falnych okrzyków i „Sieg Heill"
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Licytacja w kopalni wosku
w Borysławiu

Od dnia 15 listopada b. r. ko­
palnia wosku jest nieczynna. Robo­
tnicy nie otrzymali wypowiedzenia 
x powodu braku pieniędzy. Firma 
,,Borysław* S. A. zalega z wypłatą 
zarobków urzędniczych od lipca 
b. r.; robotniczych od września 
b. r.

Robotnicy i urzędnicy głodują— 
pozostają bez środków do życia. 
Duża część robotników zamknęła 
się w biurach Spółki i przez parę 
dni stosowała tam głodówkę, a żo 
ny ich i dzieci oblegały w rozpa­
czy biura C. Z. G., Gminy, policji i 
Opieki Społecznej.

W tej nader ciężkiej sytuacji Cen 
tralny Związek Górników doko­
nał dnia 25.XI b. r. na własne ry­
zyko zajęcia 2i/2 wagonów wosku, 
celem zabezpieczenia zarobków ro 
botniczych. Natychmiast po tym za 
jęciu Centralny Związek Górników 
wygotował skargi dla wszystkich 
robotników i przedłożył Sądowi 
Pracy w Drohobyczu, za pośrednie 
twem swego zastępcy prawnego, 
Iow. dr. Smolnickiego. Już dnia 10 
grudnia b. r. odbyła się pod prze­
wodnictwem prezesa Sądu Pracy, 
p. Wrzaska, rozprawa — i w dniu 
tym wydano orzeczenie na zabez-j

do wieczora i dnia 24.XI1 b. r. od 
godz. 15-tej do późnego wieczora.

Wypłaty zarobków dokonał: 
tow. tow. dr. Smolnicki, Haluch i 
Moroń. W dalszym ciągu akcją kie 
ruje C. Z. G. Niestety, nie wszyst­
kie pretensje robotników mogły 
być załatwione.

Dyrektorem kopalni wosku jest 
p. Maurycy Bieler, który — jak wi­
dać — nie nadaje się do prowa­
dzenia kopalni górniczej. P. Bieler 
marzył ciągle o subwencji rządo­
wej 300.000 zł. rocznie i tym kar­
mił pracowników.

Najgorsze jest to, że pełnomoc­
nicy firmy mieszkają poza grani­
cami naszego Państwa.

Cena wosku, notowana w Pol­
sce, wynosi przeciętnie 27.000 zł. 
za 10.000 kg., a produkcja sięga 
miesięcznie ponad 40.000 kg., co 
daje przeszło 108.000 zł. miesięcz­
nie, bez kopalni w Diwiniaczu.

Płace robotników i urzędników, 
oraz koszta ruchu nie przekracza­
ją 65.000 zł., tymczasem firma od 
20 lat lamentuje, że pracuje z defi­
cytem i że dok!ada rocznie 400.000 
zł. tylko dla tego, by zatrudnić ro­
botników w Polsce!

Firma „Borysław" S. A., pod

zalega z wypłatą marnych zarob­
ków robotniczych i urzędniczych 
Zaległości te wynoszą:

1) na rzecz robotników i urzęd 
ników ponad 70.000 zł.;

2) na rzecz Ubezpieczalni Społe­
cznej — 52.000 zł.;

3) na rzecz Urzędu Skarbowego 
— 11.000 zl.j

Na Górnym Śląsku

[pilog i i a M  im  n h M
Król przemytnntów za kratami

Z Bytomia donoszą o końcu 
kariery „króla śląskich przemytni­
ków" Franciszka Maniury z Kato­
wic (Hallera 11). Za nadużycia de 
wizowe przy przemycie towarów z 
Niemiec został on osadzony wraz 
ze swą narzeczoną Agnieszką

4) na rzecz Reiff - Mefli (za ga-1 Freimundówną w więzieniu by-
\  - r o  s ^ r \r \ ! ł n t r t c k t m  M i m n  M a n i l i r a  —— v n

pieczenie prawa zastawu zajętego. kierownictwem dyr. Bielera, ciągle 
już przez CZG. wosku i na wypła- i 
cenie zarobków robotniczych do 
dnia 15.XI1 b. r. pod rygorem eg-' 
zekucji. Ponieważ pozwana firma 
„Borysław" S. A. nie wypłaciła za­
robków do dnia 15.X11 b. r., p rze -! 
ło po dokonaniu wszelkich formal ■ 
nośd odbyła się dnia 23.XII b. r. 
licytacja na zajęty wosk. Ogółem 
za sprzedany wosk uzyskano 64 
iys. zł., z tego przypadłe na wypła 
łę  zarobków robotniczych 44.000 
*ł. 1 na Ubezpieczalnię Społeczną 
18.000 zł. reszta zaś na koszty eg­
zekucji.

Licytację prowadził komornik 
Sądu Grodzkiego, p. Frydlewicz, 
w  obecności delegata Ubezpieczal- 
ai p. Ormizowskiego i reprezentan 
tów CZG.: tow. tow. Halucha, Mo 
ronią 1 dr. Smolnickiego.

zy) — 72.000 zł.
Czyli razem zaległości wynoszą 

ponad 200.000 zł., oprócz różnych 
dostawców.

Dyrektor Bieler wyekspediował 
w październiku i w listopadzie b.

115.000 kg. wosku za granicę na 
sumę około 310.500 zł., a nie wy­
płacił ani grosza za pracę robotni­
kom i urzędnikom. Dopiero trzeba 
było akcji Centralnego Związku 
Górników, Sądu i egzekucji.

Jeżeli dodamy do tego, że firma 
„Borysław" S. A. otrzymuje od 
Rządu w Polsce odpowiednie pre­
mie za wywóz wosku za granicę 
i tam sprzedaje wosk po lepszych 
cenach, widzimy jasno, że coś w 
tej gospodarce jest niewłaściwego. 
Niewątpliwie byłoby inaczej, gdy­
by klasowe związki zawodowe mia 
ly prawo kontroli produkcji.

F. H.

S)w *a z taiej Polski
KATASTROFA NA PRZEJEŻDZIE 
KOLEJOWYM W ŻYRARDOWIE.

W wigilię zdarzył się w Żyrar­
dowie na przejeżdzie kolejowym 
straszny wypadek, który pocią­
gnął za sobą śmierć czterech osób. 
Przejazd jest zasadniczo strzeżo­
ny. Tego dnia jednak przechodził 
tą linią dodatkowy pociąg przy­
śpieszony z Krakowa do W arsza­
wy. Przez niedomknięty prawdo­
podobnie zastawnik wjechał na 
tor parokonną furmanką 50-letni 
Leon Bartosiewicz, wioząc ze so- 

j bą żonę, 46-letnią Józefę i 10-Iet- 
Bezpośrednio po licytacji przy- ( niego syna Edwarda. W tym sa- 

stąpiono do wypłaty zarobków mym czasie przechodziła przez tor 
W ypłata odbywała się tego dnia 60-letnią Antonina Matyjakowa.

Wyśeif do miliona!
Szybki napływ abonentów ra 

dia. jaki dał się zaobserwować w 
ostatnkh dniach przedświątecz 
nych, spowodował, że liczba abo­
nentów Polskiego Radia w najbliź 
azym okresie podniesie się do mi­
liona.

Polskie Radło chcąc wyróżnić 
ten radosny dla radiofonii fakt, po 
stanowiło ofiarować 100 szkołom 
kresowym odbiorniki radiowe z 
kompletnym wyposażeniem, ponad 
to  zaś abonentowi, który zareje. 
strowany zostanie w kartotekach 
Polskiego Radia pod Nr. 1.000.000 
—* książeczkę oszczędnościową rta 
sumę 4.000 zł.

Dwaj sąs’edzi pierwszego milio

nera radiofonii polskiej, a miano­
wicie ci, którzy zarejestrowani 
zostaną pod Nr. 999r999 i Nr. 
1.000.001 otrzymają książeczki o- 
szczędnościowe z  wkładami po
1.000 zł. każda.

Z okazji pierwszego miliona ra ­
diosłuchaczy — dwaj najstarsi i 
najwierniejsi abonenci Polskiego 
Radia, a więc ci, którzy bez żad­
nych przerw figurują w kartote­
kach Polskiego Radia od lat 1926 
albo 1927, otrzymają również 
książeczki oszczędnościowe po
1.000 zł. drogą losowania.

Uwaga, wyścig do miliona roz-,
poczęty!

Gdy zauważyli pociąg było już 
za późno. Całym pędem wpadł pa­
rowóz na furmankę, rozbijając ją 
w drzazgi. Bartosiewicz zginął na 
miejscu. Jego żona również. 10- 
letni chłopiec został tak poraniony, 
że tego dnia zmarł w szpV lu fa­
brycznym zakładów Żyrardow­
skich. Matyjakowa zginęła uderzo 
na wozem. Kopie zdołały się zer­
wać i dzięki temu ocalały.
OSZUKAŃCZA AFERA BANKO­

WA.
We Lwowie ujawniono aferę 

bankową. W sobotę, 24 b. m. i 
przeprowadziła policja rewłzję w 
kantorze wymiany Hempla w p a -1 
sażu Hausmanna, oraz w mieszka­
niach właścicieli banku Berła, Os­
kara i Maurycego Templów, oraz 
buchaltera Mojżesza Mahlera. Kan 
tor banku opieczętowano, a wymię 
nionych aresztowano.

Tło afery jest następujące: Fir­
ma Tempłów ogłosiła w paździer­
niku w ministerium skarbu suro­
wy bilans, w którym podała, że 
pasywa pokrywaią się z aktywa­
mi. W miesiąc po tym ogłoszo­
no upadłość, przy czym pasywa 
wykazano na sumę 300.000 zł. Do 
chodzenia wykazały, że kantor 
Templów zlombardował papiery 
wartościowe oraz akcje należące 
do klientów a pieniądze przywłasz 
czył sobie. KPenci banku, dowie­
dziawszy się o tym, donieśli o na­
dużyciach prokuratorowi. Straty, 
poniesione przez nich, wyniosą o- 
koło 300.000 zł.

tomskim. Mimo, że Maniura — za 
swe specjalne usługi — cieszył się 
dużym poparciem władz niemiec­
kich, fakt przyłapania go na wy­
mycie złotych z Niemiec i przemy 
cie marek do Niemiec, kładzie 
ostatecznie kres jego karierze 
przemytniczej.

Franciszek Maniura był aseso­
rem kolejowym i w tym charakte­
rze przeszedł do kolejnictwa pol­
skiego. Niedługo zagrzał miejsce 
w służbie państwowej polsk:ej, 
bowiem wkrótce został przyłapany 
na próbie zuchwałego oszustwa i 
sprzeniewierzenia. Sfałszował on 
czek na 100.000 i usiłował go zre­
alizować w Banku Polskim. Tylko 
ostrożności urzędnika działu cze­
kowego zawdzięczyć należy, że 
Maniurze sztuczka się nie udała i 
poszedł za nią do więzienia. Po 
odbyciu kary poświęcił się zupeł­
n i  -rzemytowi.

Maniura pierwszy zorganizował 
przemyt na wielką skalę, przv po- 
mocv trakcji samochodowe?. Przez 
dhigi czas był on nieuchwytny, 
choć czasem urządzano za nim 
pe’ne dramatycznego napięcia po­
ścigi. Raz uszedł z wielkim trans­

portem tylko dzięki temu, że tuż 
przed przejeżdżającym pociągiem, 
mając za sobą ścigający go moto­
cykl Straży Granicznej, odważył 
się na zdruzgotanie zapory kolejo­
wej na przejeżdzie w Zawodziu i 
zdołał się . przemknąć cało, pod­
czas, kiedy ścigający musieli się 
zatrzymać wobec mknącego pocią­
gu-

Kilka razy wpadł i karę odcier­
piał- Po kilku większych następ­
nych wpadunkach, kiedy został 
wypuszczony na urlop, mając w 
perpektywie odsiadywanie kary 5- 
letniego więzienia, zbiegł do Nie­
miec w październiku 1935 r. i oJ 
tej pory stale przebywał w Byto­
miu, zajmując się stroną technicz­
ną i finansową organizacji wymy- 
tu różnych towarów z Niemiec do 
Polski przy pomocy różnych grup 
przemytniczych-

Konkurencja na tym polu istnie­
jąca doprowadziła ostatnio do li­
kwidacji Maniury. Władze niemiec 
kie stwierdziły, iż zajmował się 
on wymianą w Polsce złotych na 
marki, a te następnie S2muglował 
przy pomocy swej narzeczonej do 
Niemiec.

Wraz z Man!urą aresztowano i 
jego narzeczoną, Freimudównę. 
Władze niemieckie skonfiskowały 
im 10 000 Rm. Co do dalszych lo­
sów Maniury, decyzja jeszcze nie 
zapadła. Utracił on obywatelstwo 
polskie i przypuszczalnie nie zo­
stanie wydany naszym władzom.

Dwoje dzieci zaczadziało 
na śm.erć

Wstrząsający wypadek wyda­
rzył się w Andrychowie na folwar­
ku „Łęk“ w majątku hr. Bobrow­
skich.

W mieszkaniu Katarzyny Łaso- 
niowej na tym folwarku poniosło 
śmierć na skutek zaczadzenia dwo 
je dzieci wdowy Ka arzyny Łoso- 
niowej, 4-!etnia Alfreda Łosoń i 
pó..oraroczny synek Józet.

Łosoniowa zmuszona utrzymy­
wać siebie i rodzinę, pozostawiła 
dzieci w zamkniętej izbie po roz- 
palenin w piecu i udała się do pra­
cy. Sąsiedzi zauważyli wprawdzie- 
wydobywający się dym, lecz po­
moc ich po wyłamaniu drzwi oka­
zała się spóźniona.
żassmamM

Szacunek wzajemny"« i
Organ ZZP. „śląski Kurier Po­

ranny" przynosi dużych rozmia­
rów oświadczenie władz ZZP., w 
którym przestrzegają swych człon 
ków, by nie wierzyli w krążące po 
głoski, jakoby ZŻP. uległo likwi­
dacji i połączyło się z ZPZZ.

ZZP. nazywa głosicieli tych po­
głosek złośliwymi konkurentami, 
dodając, że istnieje jedvnie umo­
wa pomiędzy ZZP. i ZPZZ. i Ch. 
Z. Z. o „wzaiemnym szacunku" 

Dalej czytamy w tym oświad­
czeniu:

„Rozsiewanie fałszywych pogło­
sek przez pewne czynniki wzglę­
dnie osoby, ma na celu jedynie 
wprowadzenie dezorientacji wśród

Tiuii na to rze
kolejowym

Na stacji kolejowej w Pruszko­
wie znaleziono na torze po przej­
ściu pociągu zmasakrowane zwło­
ki mężczyzny, w wieku około 40 
lat. W ręku trzymał zaciśnię y 
kurczowo bilet z Częstochowy do 
Warszawy. Dokumentów przy 
mężczyźnie nie znaleziono. Zwło­
ki przewieziono do prosektorium 
wszczęto dochodzenie.

członków Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego, aby tym sposobem 
pozyskać Ich dla swych celów.

Akcję, skierowaną, przeciw Zje- 
dnoczenlu Zawodowemu Polskie­
mu, propagują ludzie, którzy ab­
solutnie nie zależy na Interesie 
polskiego świata pracy, przeciw­
nie,' dobrą Wolę i troskę o przy­
szłość świata pracy, wyrażoną w  
deklaracji porozumienia, Wykórzy 
stują, aby przeszkodzić wzgl. 
utrudnić poprawę materialną i spo 
łeezną egzystencji świata pracy.

Ostrzegamy przed rozsiewa­
niem pogłosek o likwidacji wzgl. 
połączeniu się Zjednoczenia Zawo- 
dokego Polskiego z innymi orga. 
nizacjaml 1 wobec każdego, który 
rozsiewa tego rodzaju nieprawdzi­
we pogłoski, z całą bezwzględno­
ścią wystąpimy na drogę prawem 
przepisaną".
Takich to pobratymców znala­

zło ZZP. w poszukiwaniu wspól­
ników do walki z klasowymi 
związkami zawodowymi. Klaso­
wych związków zawodowych me 
zlikwidują — jak wykazały, zresz 
tą, również ostatn’e wybory samo 
rządowe, — natonvast dokizie do 
tego, że ZZP. zostanie połknięte 
przez ZPZZ.

iatfio warszatiusjcie
SKODA, 28 grudnia.

WARSZAWA I. 6.30 Kolęda. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).
11.57 Hejnał. 12.03 Aud. poiud.
15.00 „Co było pod ckcmką" —  
aud. słowno - muz. dla dzieci. 15.30 
Muzyka obiadowa (z Katowic).
16.00 Dziennik i Wiad. ges pod. 16.20 
„Dom i szkoła" —  gawęda. 16.35 
Koncert: S. śnleckowski — obój,
L. Kurkiewicz — kamie L, B. Orłów
— fagot. 17.00 „Pisarze współcześni 
o żołnierzu". 17.15 Reportaże z ba­
letów. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 
„Nasz język". 18.40 „Dyskutujmy": 
„Granice koleżeństwa". 19.00 Kon­
cert pod dyr. Z. Górzyńskiego X. Zy 
gadło — skrzypce, M. Zai>ejda-s>u- 
micki — śpiew. 20.35 Aud. inform.
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Z. Grzybowskiego. 21.30 „Cykion"
— powieść mo wioną F. Goetla. 
21.52 Muz. (płyty). 22.00 Koiędy 
różnych krajów (płyty). 22.55 i ’rze 
giąd prasy i Ost. dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w jgz. ang.

WARSZAWA II. 14.00 Muzyka 
obiadowa (z Katowic). 14.40 Mo­
zaika muzyczna (płyty). 16.00 Wil­
liam Primrose — altówka f Lott© 
Lehmann — sopran (płyty). 16.40 
Wiad. sportowe i  Parę informacji.
16.50 Kącik solistów: Śpiewa Józef 
Naruszewicz. 17.10 Pog. akt. i sped. 
17.30 Muz. rozrywkowa. 18.30 Życie 
kulturalne stolicy. 18.40 Program. 
18.45 Muz. tan. (płyty). 21.00 Muz. 
(płyty). 21.10 „Z nowych tomów 
poezji". 21.25 Recital śpiewaczy £11. 
seo Cittadini. 21.35 Muz. tan, (pły­
ty). 23.05 Etiudy koncertowe (pły­
ty).

CZWARTEK, 29 grudnia.
WARSZhWA I. 6.30 Kolęda. 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty).
7.00 Dziennik por. 7.15 Muz. płyty).
11.57 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.00 
„Strażnicy wielkich gór" — pog. 
dla młodzieży] 15.15 Kłopoty i ra­
dy: „Wizyty świąteczne". 15.30 
Ork. dęta. 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospod. 16.20 Rec. organowy dana 
Kucharskiego. 17.00 „Ze wspomnień 
paryskich o Chełmońskim". 17.15 
Chór męski z Pabianic. 17.35 Kolędy 
na kwartet smyczkowy (ze Lwowa)
17.50 „Co nam dał rok 1838 f “ — 
pog. gospodarcza. 18.00 Aud. dla 
młodz. wiejskiej: „Jak Hanka zaatą 
piła organistę". 18.30 życiorysy in­
strumentów: — „Miedź grająca",
19.00 Koncert, pod dyr. Z. Górzyń. 
skiego i F. Knaap — piosenki, J. 
Bereźyftski i W. Rapacki — 2 for­
tepiany. 20.35 Aud. inform. 21.00 
„Zwiastowanie" —  frag. słuchowi* 
k o  wy z dramatu Pawła Claudel’a
21.00 Pieśni Bożego Narodzenia —- 
Piotra Comeliusa (z Katowic). 21.45 
„Cyklon" — powieść mówiona. 22.00 
Kwartet smyczkowy P. R. 22.55 
Przegląd prasy i Ost. dziennik. 
23.05 Koncert muz. polskiej pod 
dyr. M. Mierzejewskiego.

N ow e KsiąiK i
Kenneth Roberts. „Szlak pótno- 

40 - zachodni". | (>Demon Leśnego 
Batalionu". — 11. „Zemsta Pusz­
czy Kanadyjskiej". Warszawa, 
..Rój", 1938; str 520 (I) i 560 (II)- 
Przełożyli Dr. J. P Zajączkowski 
(U 1 L. Szenwald (II).

Ogromna powieść Roberta, po­
przedzona na rynku polskim głoś­
ną reklamą, wyszła spod pióra pi­
sarza, który w szranki literackie 
wszedł raczej przypadkowo. Ken­
neth Roberts, amerykanin z U. S. 
A., był z zawodu przez długie lata 
— dziennikarzem i koresponden­
tem z różnych krajów świata. Na­
brał lednk wkońcu gustu 1 zami­
łowania do badań historycznych 
nad przeszłością wielkiej republiki 
północno .. amerykańskie’, począł 
8 'perać po bibbotekach i archi­
wach — i tak powoli stał s!ę au­
torem w:elu głośnych i bardzo po- 
ezvtnvch powieści z dziejów Ame­
ryk1 Północnej.

Zaprezentowana czytelnikowi 
polskiemu dwutomowa powieść 
„Szlak północno - zachodni" nale­
ży do najbardziej znanych i dojrzą 

łych powieści Robertsa. Bohaterem 
Jej Jest postać autentyczna — ma

jor Rogers, krwisty i pełen rozma 
chu życiowego typ awanturnika— 
zdobywcy, dla którego istnienie 
jest przygodą, niebezpieczną i sza 
loną, 1 który bez takiej przygody 
nie rozumie istnienia. Autor —* nie 
bez powodzenia — stara się nadać 
swemu bohaterowi wymiary i kon 
tury ogólno ludzkie, niemal symbo 
liczne, czyniąc zeń jakby uosobie­
nie romantycznego niepokoju, wie 
cznego poszukiwania, nieposkro­
mionego pędu ku dalekim celom, 
poza obrębem uregulowanych 
norm życiowych — leżącym. „Wie 
lu znajdziemy w pobliżu naszem 
ludzi, którzy nieustannie szukają 
tego, co iest Północo - Zacho­
dnim Szlakiem ich życia, często 
dla poszukiwań tych poświęcając
zdrowie. s:ły i ostatnie tchnienie; 
i któż powie, że oni w tym swoim 
daremnvm. lecz nadzielą oprom'e- 
nionvm pościgu, nie są szcz-śliwsi 
od rozważnych a tępych domato­
rów, którzy i sami nic nie ryzyku­
ją i kwaśny tylko uśmiech mają 
dla tęskniących za bajeczną trasą 
— za tym wszechlekiem na krzy­
kliwą monotonię świata...". Tak 
pisze autor w przedmowie do swej

powieść..
Major Rogers walczył dzielnie z 

„krzykliwą monotonią świata" — 
najpierw jako dowódca „leśnego 
batalionu" w wojnie z Francuza­
mi o Kanadę, później — jako ini­
cjator i kierownik wyprawy, któ­
rej zadan’em było znaleźć słynny 
„szlak póinoco - zachodni", skra­
cający drogę do Indyj. Ale major 
był z rzędu ludzi, którzy stygma- 
tem przeznaczenia wyróżnieni no­
szą jednak we własnej piersi za­
ród klęski i upadku. Czyny wojen­
ne otoczyły skroń jego glorią, zdo 
były mu rozgłos, wpływy, popular 
ność. Później, gdy całą tę zdobycz 
personalną zapragnął Rogers wy­
zyskać dla celów swej odkrywczej 
wyprawy, szybko stoczył się ze 
szczytów w otchłań uoadku. Ile w 
tern było wpływu postronnych in­
tryg 1 zawiści, a ile w'asnej winy 
Rogersa. uwarunkowanej grą nie­
okiełznanych I n!echwatebn” ch na 
nrętności — pow!ed’ 'eć nie'atwo, 
ocenić ieszcze trudniei. Autor :e- 
dnak broni swego bohatera do 
os‘atka, twierdząc, że „w tern co 
zdziałał dobrego, więcej wvświad 
czył krajowi swemu przysług niż 
wszyscy wojownicy, politycy 1 gło 
śni pisarze razem wzięci!!), a w 
tem co było złe, nie staczał się ani 
trochę niżej, niżby mógłby się sto

czyć każdy z nas, kto u startu po- ( 
siadałby jego bystrość i energię, a 
przeszedłby przez te same trudy ,' 
te same pokusy, te same rozgory .1 
czenia i rozczarowania, jakich je­
mu było dane zaznać...".

Szeroko rozplanowana, panora­
miczna powieść Robertsa, może ze 
względu na swe rozmiary, nie jest 
całkiem zwarta w budowie i je­
dnolita co do żywości i plastyki 
akcji. Tom pierwszy, oparty na do 
brych wzorach „klasyka" Fenni- 
mora Coopera, pełen przygód wo. 
jennych, bitw, zasadzek i starć z 
Indianami ma — naogół — znacz­
nie więcej dramatycznego rozma­
chu i wyrazu, aniżeli tom drugi, 
poświęcony w dużej części opisom 
życia londyńskiego w czasach Je- i 
rzego III i wojny o nieood!eg’ość j 
Stanów amerykańskich. Ale i t u . 
znajdziemy bardzo ciekawe obra- j 
zy i przekrole obyczajów różnych 
warstw społeczeństwa angielskie- j 
"o, i tu widzimy sum!enną, dro­
biazgową robotę autora, który 
chce ożywić ducha odieg’e’ enoki, 
wypetn'a-’ac schematy dziejowe 
treścią ludzkiej, rzeczywistej pra. 
wdy. Tak samo zresztą byt dojrzę 
wającej państwowo społeczności 
amerykańskiej odtworzony został 
przez Robertsa z wielką staranno­
ścią i znajomością rzeczy, a ta

ewokacja spraw obyczaju i kultu­
ry sprzed lat stu kilkudzies:ęciu 
ma, niewątpliwie, znaczenie nie- 
tylko literackie. Uważny i pilny 
czytelnik powieści Robertsa — 
niezależnie od jej fascynującej 
kanwy tematycznej — zbogaci 
swą wiedzę o świecie anglo-ame- 
rykańskim niejednym cennym 
szczegółem, niejedną pożyteczną 
informacją.

Oryginalną epopeję „Szlaku pół 
noco - zachodniego" przetłuma­
czyli pp. dr. Zajączkowski i Szen­
wald, dając świadectwo wytrwa­
łej pracy i rzetelnego zrozumienia 
niełatwych obowiązków tłumacza.

Roman KOseła. „Sandomierskie 
strony". W arszawa, „Rój", 1939: 
str. 224.

Powstanie i rozwój C. O. P.-u 
przyczyniły się m. in. do zbogace- 
nia naszej publicystyki literackiej 
szereg'em pozvevj, poświęconych 
sprawom terenów, na których re- 
alizu’e s'ę obecn'e wielka inic'aty. 
wa gospodarcza. Ks:^źka p. Kose- 
ły ma zakres s'osunkowo skrom ­
ny, ogranicza się bow:em prawie 
wyłac-nie do Sandomierza i ie"o 
na!bl;ższych okolic. Autor pocho­
dzi sam z tych stron, zna więc do­
brze ziemię 1 ludzi, i umie dostrzec 
przemiany, zachodzące w życiu 
Sandomierszczyzny na tle postępu

jącego uprzemysłowienia tego re­
gionu.

P. Kosela interesuje się głównie 
zagadnieniami wsi, jej zaniedba- 
niem i nędzą, kulturą i moralno­
ścią. Nie brak tu tematów aktual­
nych i palących, nasuwających po 
ważne refleksje i nieodparte wnio­
ski. Już sam choćby fakt istnienia 
80 proc. gospodarstw karłowatych 
w powiecie sandomierskim, fakt 
przecież wcale nie wyjątkowy i nie 
odosobniony, woła dosłownie o 
gruntowną przebudowę struktury 
polskiej własności rolnej. Ta prze 
budowa stanie się zbawiennym 
lekiem na wiele chorób i niedoma- 
gań, które mają swe źródło w nę. 
dzy i zacofaniu gospodarczem 
chłopa.

Obrazki i wrażenia p. Koseły, 
napisane żywo, z bezpośrednośc:ą
odczuc:a i u:ęcia, odznaczaią się 
dobra i poddawczą forma literac­
ką. Jakże wymownv iest np. onis 
wizytacji s‘raży pożarnej w ma'ern 
miasteczku, której nie brak e n e r u i i ,  
zapa’u i cnót obywatelskie* b ^ k  
natomiast — najkoniecznie’s-’ '•■'O 
sprzętu strażack!ego sa do*-e fr>f 
mv, o resztę się nie dba Takie 
„drobiazgi" mają głębsze znaczę, 
nie.

Bolesław DudzińskL

i
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„Pachnące" złodziejstwo
W ielo k ro tn ie  n o to w an y  i k a r a ­

ny  za paserstw o , I s e r  F en ig sz te jn  
(M iła 42) zw erbow ał k ilk n  n o to ­
rycznych  z łodzie jów  m ieszkan io . 
w ych, k tó ry ch  z a o p a trz y ł w duże 
w alizk i z k o m p le ta m i k o sm e ty ­
ków  i ja k o  „dom okrążców 4* wysy­
ła ł  do u p a trz o n y c h  z góry  m iesz­
k a ń , gdzie sp ry tn i z łodzie je  pod 
p łaszczykiem  h a n d lu  p ac h n id ła m i 
k ra d li , co im  się  ty lko  naw inę ło  
pod  rękę.

„P ac h n ąc y  in te re s44 ro z w ija ł się 
pom yśln ie  ł  p a se r  c z e rp a ł w ielk ie  
zyski ze sp rzed aży  k rad z io n y ch

D nia  30-go b . m ., p ią te k , w  sa­
li k in a  „Ś w it44 u l. S uzim a 4 (Żo­
lib o rz )  w ystąp i D o ra  K a lin ó w n ?  w 
p ro g ra m ie : m ono log i i „kecze,
w iersze, p io se n k i c h a ra k te ry s ty ­
czne. ludow e i in n e . Oo-‘eka  szkol­
na R ob . Tow . P rz y j. D zieci za­
p rasza  rodziców  i gości n a  pow yż­
szą im o rezę . D ochód  p rzeznaczo ­
ny  je s t n a  p o k rv c ie  w pisów  za 
n iezam ożnych  uczniów .

rzeczy . P rz y p a d e k  je d n a k  zde­
m askow ał ca łą  szajkę . Je d e n  z 
„dom okrążców 44, p rzy b y ły  do m ie . 
szkan ia  F ran c iszk i F arjaszew iczo- 
w ej (Leszno 68) sk ra d ł n a  odcho­
dnym  sreb rn eg o  lisa , w artośc i 600 
z ło tych , a le  ta k  n iez ręczn ie  scho­
w ał go do w alizy , że poszkodow a­
na zauw aży ła sterczącą z pod  w ie­
k a  w alizy  ła p k ę  lisa  i wszczęła a- 
la rm . Z ło d z ie j po rzuciw szy  w ali­
zę z p a c h n :d łam i i lisem , u siło ­
w ał ra to w ać  się uc ieczką , zo ta ł 
je d n a k  schw vtany  i  p rze p ro w a­
dzony do k o m isa r ia tu , gdzie u s ta ­
lono , że je s t to  dob rze  znany  po ­
lic ji  M a ie r  R vbow iez, p rzezw i­
sk iem  „M ały M a je re k 44. W zięty  w 
krzyżow y og ień  p y ta ń . „M aje re k 44 
w ydał sw ojego „ch lebodaw cę44 i 
k o m o a n ó w : M oszka R o k a  (No- 
w o lip k i 4 2 ). o raz A ro n a  M endel- 
k o rn a , n ig d z ie  n :erne ldew anego , 
ol u  zaw odow ych złodzie jów  m ie­
szkaniow ych.

B an d ę , k tó ra  m a na su m ien iu  
k ilk a d r :esią t k rad z ież y  m ieszk a­
niow ych , osadzono  w  w ięz ien iu .

UBIO RY
& € fło s x e n ia i  «Ssa&S*zs&

m c s k ’e - d a n i s k ' e ,  
u a * n l n * ’* * < s ( p ,
gotowe na zamówienia D 
M a r s z a ł k o w s k a

E I I 7 D  A w dużym wyborze 
■ U l i l H  WannSi dog  a line 

E. M JW M 
1 4 9  m .  3  T .

N A U K A  
r W Y C H O W A N I E
M atem atyki, fizyki, niemieckiego 

(gimnazjum, liceum, m atu ra) u- 
dziela m agister m atem atyki. Dzwo­
nić: 8-29-98.

TA ił CO W ZA 2.50
w kom płetacn pojedynczych wyucza 
szkoła: Zimna ■»

tel. 514-88. f  398

T A N C O W  Z A  2.50
na karnaw ał w ciągu 8-miu lekcji 
wyucza szkoła M ariańska 9. 56S

P O S A D Y
ZAOFI AROWANI
GRAW ER na sztance stalowe 1 ro ­

boty w m iękich m etalach potrze, 
bny do fabryki w większym mieście 
na sta lą  posadę. O ferty do adm ini­
strac ji pod „G raw er“.

K tJRSY samochodowe. Pierw sze w 
kraju  — Lenartowicza. Zapisy i 

inform acje: Nowy - Świat 23 25. 400

R A D  I  O
n i n i f l  Philips. Union. Echo, o- 
a S H ł l l l l  ryginaine wiedeńskie 
Kapsch i Homyphon, również elek­
tryczne gram ofony na dogodnych 
warunkach „Rekord", Świętokrzy­
ska 25.

r  A lf  | f |  wszystkich m arek od 
I ł  *!!• |U  10 zł miesięcznie. N aj­
dogodniejsze w arunki „Joter". ul 
Chmielna 32. tel. 531-03. 3

RAMOODBROMiK! rew e­
lacyj­

ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy­
dajny odbiornik 145.— zł. W spania­
ła pieciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna 7-obwodcwa, za 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, m inimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza ra ta  
p łatna po 6 tygodniach. D ługoterm i­
nowa gw arancja. Fachowa obsługa 
D ostarczam y do mieszkań na we­
zwanie telefoniczne. (TeleŁ 3 35-°3) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko­
rona", Ja sn a  18 „Radio Popular".

R O Ż N E
K I l D f t& l  ^ uzin prezerwatyw gwa 
A U r U N  rantowanvch 1 zł Wy­
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren­
cyjne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 201

R atlerek  czarny zginął. Odprowa­
dzić za nagroda Strosberg Nowo­

lipki 16 tel. 11-14-05.

41,0(1 sił męskich uzyska Han. 
iUU | j  stosując apara t Nr. 111 

Naukową broszurę , v-ysyiamy be.’ 
płatnie, dyskretnie ..Inventus" Wsu 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. R

U B I O R Y
I I R S H $ ) V  ’Tl?skie- damskie. F u tra
U D t U n  I gotowe zamówienia •/ 
materiałów bielskich ..Joter" ul 
Chmielna 32- 23. Tel 531-03 2

I I D I A S I V  męskie — dam skie -  
U D l U f K l  uczniowskie W arun­
ki najdogodniejsze „CEWU“, Chi(' 
na 28 — 2. 1

K.
Szlam a F u rc a jt ,  w łaścic iel sk le­

p u  z n ab ia łe m  p rzy  u l. T argow ej 
45 rek la m o w ał ta n ie  m asło  „d w o r­
sk ie44. P on iew aż  stw ierdzono , że 
m asło  je s t fałszow ane, p o lic ja  za­
in te reso w ała  się ty m  i stw ie rdz iła , 
że „d w o rsk ie44 m asło  w y rab ian e  
je s t w  m ieszk an iu  F u rc a jta  p rzy  
u l. Ja g ie llo ń sk ie j 12. Z arządzono  
n ie sp o d z iew an ą  rew iz ję . P o lic ja

w kroczy ła w  chw ili, gdy pom ysło ­
wy k u p ie c  p rz e ra b ia ł b ru d n y m i 
rę k a m i m a rg a ry n ę  w... b a lii do 
p ra n ia .

P o lic ja  skon fiskow ała  około 
109 k ilog ram ów  fałszow anego m a­
sła, k tó re  zniszczono p rzez  o b la ­
n ie  ług iem . F a b ry k a n t m asła  b ę­
dzie pociąg n ię ty  do o d p o w ied z ia l­
ności k a rn e j.

Napad rabunkowy
S te fan  Sicjca, la t 19, zam . p rzy  

u ’. B a rsk ie j n r .  17, p rzech o d ząc  
około  22-ej u l. G ró jeck ą , został 
n a p a d n ię ty  p rzez  R y szard a  Młoc- 
kow skiego , la t  18, zam . p rzy  u l. 
B a rsk ie j n r. 8 i K az im ie rz a  C h o j­
nack iego , la t  19, zam . p rzy  u l. 
B a rsk ie j n r . 11, k tó rzy  zażądali 
p ie n ięd z y  n a  w ódkę. G dy Sieka 
odm ów ił, wówczas ci rzu c ili się

N a u l. W eso łe j zosta ł p o b ity  
ciężko i p c h n ię ty  b ag n e te m  w 
k la tk ę  p ie rs io w ą  M a ria n  S obie­
r a j  (W esoła 5 ) , k tó reg o  w stan ie  
groźnym  przew ieziono  do szp ita ­
la  na Czyste. S praw ców  b e s tia l­
skiego p o b ic ia  A dam a K ałęck ie- 
go, M ichała  i  S tan is ław a b rac i

I I  W I.
zakcfiuiity

<«

D łu g o trw ały  s tra jk  akw izy to ­
rów  W arszaw skiego  O d d z‘ału  
L w ow skiej F a b ry k i C zekolady  
„ B ra n k a 44 zos ta ł zakończony  na 
w spó lne j k o n fe re n c ii delegacji 
„Pow sz. Z w. Zaw ód. P ra c . H an d l. 
i B iu r. w P o h c e , O d d z ia ł I I I ,  A- 
kw izy to rów  i W ojażerów 44 i p rze d ­
staw icieli f irm y  „ B ra n k a 44.

Z życia organizacyjnego
SuWa Pracownicy 
U m y s t o w w l i  P. P .  S.

Posiedzenie Zarządu Sekcji odbę­
dzie się dziś t. j. dn. 28 b. m. o godz. 
19-ej w lokalu przy  ul. S tare  Mia­
sto 12 — parter.

Obecność t punktualność obowląz 
kowa.

DZIELNICA POW IŚLE: Dn. 28
b. m. o godz. 18.30 odbędzie się ze­
branie likwidacyjne K om itetu Wy­
borczego Vll-go Okręgu.

DZIELNICA P. P. S. WOLA-CZY 
STE: Dziś w środę o godz. 6 m. 30 
wlecz, odbędzie się posiedzenie Ko­
m itetu Dzielnicy. Obecność w szyst­
kich obowiązkowa.

J Z  S  4 .3 3  I 8 1 3
„IV KRAINIE 

SMOKA" NOWY, 
W SPANIAŁY PROGRAM SWIĄ 
TECZNO - KARNAWAŁOWY. 
O 4.30 DZIECI plącą PO?,OWE. 
Tredvcvjny. SYLW ESTER w 
CYRKU, cieszy się USTALONA 
MARKĄ. Bilety już do nabycia.

na n iego , p o b ili ,  a nas tęp n ie , z ra ­
bow ali 20 zł. i poczę uciekać.

N a w szczęty p rze d  n a p a d n ię te ­
go a la rm  n ad b ieg ł p e łn iący  w p o ­
b liż u  służbę p o lic ja n t, k tó ry  p o ­
gonił za n 'm i i u ją ł. O bu p rz e p ro ­
w adzono  do X X III-go  k o m isa r ia ­
tu  p rzy  u l. G ró jec k ie j i osadzono 
w areszcie. D o ra b u n k u  p ien iędzy  
nie p rz y z n a ją  się.

1S
G ra jew sk ich  (W esoła 1 6 ), o raz  
S tan is ław a G a jk a  (Żw irow a 1) o- 
sadzono  w areszcie.

T U i t .
W arszawski Oddział T. U. R. orga 

nizuje w bieżącym tygodniu nastę­
pujący odczyt:

Środa. 28 grudnia
Dzielnica Targówek (św ięciańska 5) 
godz. 19-ta wykład dla młodzieży 
n. t. „Do czego dąży socjalizm ?" 

Ref. tow. S tefan Matuszewski.

N a s z a
MŁODY, zdolny z ukończoną 7 kl. 

szkołą powszechną, szkolą rolniczą 
i p rak tyką  kupiecką w  sklepie spo­
żywczym, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy lub za ucznia do W arszta tu  
mechaniczno - ślusarskiego. Łaska­
we zgłoszenia proszę kierować do 
Adm inistracji pisma.

BYŁA NAUCZYCIELKA pedago­
gicznych przedmiotów w  semina­
rium  nauczycielskim państwowem, 
pisze na maszynie, zna teoretycznie 
francuski, niemiecki, rosyjski i mu 
zykę. Zna się na gospodarce domo­
wej i w iejskiej. Szuka pracy od 1-go 
stycznia. O ferty pod „Bez pracy".

BEZROBOTNY od' dłuższego cza­
su bez pracy, przy tern eksm itowa­
ny, bez żadnych środków do życia 
prosi o jakakolw iek prace. Łaskawe 
zgłoszenia do redakcji „Robotnika 
pod „Bezrobotny".

ABSOLWENTKA m atem atyki u- 
dziela lekcji m atem atyki, fizyki, nie 
mieckiego. (Liceum gim nazjum ). 
Przygotowuje do egzaminów ex ter­
na. Telefon 6-89-95.

WOJEWÓDZKIE BIURO FU N ­
DUSZU PRACY na m. st. W arsza- 
wę poleca do wszelkich prac stałych 
1 dorywczych, rutynowanych bu­
chalterów, kasjerów, koresponden­
tów, agronomów, nauczycieli, tech­
ników. b 'u rrl'stdw . steno"rafów , 
m aszynistki i innych pracowników u- 
mysłowych. Zgłoszenia Morc-ałkow- 
ska 141 lub. telefon 2.04-73. Pośred­
nictwo bezpłatne. Godzina 8 — 15.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM: Dziś kome­

dia Roger Ferdinand‘a  „Kupiec i poe 
ta "  z udziałem M ariusza Maszyń- 
skiego.

W I E L K I
» .  „ F A U S T "

w rewelacyjnej inscen zacjl 
dyr. Adam a Dołżyckiego

juln „Madame Pom^dour”
z Jan iną  Brochwiczówną, 

Granowskim, Szczepańskim 
na czele zespołu.

TEATR NARODOWY: 8 wiecz.
pkt. „Szaleństwo" de P eyro tC hap- 
puis. w reżyserii A. Cwojdzińskiego 

TEATR LETNI. 8 wiecz. punkt.
komedia „Jean" z Junoszą - Stępów 
sk!m.

TEATR NOWY: „Złoty deszcz" 
TEATR POLSKI: Dziś i dni n a ­

stępnych świeżo Wystawiona sz tuka 
J. Iwaszkiewicza „M askarada".

TEATR MAŁY — Codziennie no­
wa komedia A. Cwojdzińskiego 
„Tem peram enty" w reżyserii Z. Ziem 
bińskiego.

TEATR „BUFFO" (ul Mokotow­
ska 731. Dziś „Porwanie Sabinek" 

TEATR „MAŁE WUI PRO OTTO" 
Codziennie rew ia „W ielka czwórka" 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnaw ałow a p.t. „Ko- j 
chaim v zwierzęta".

W IELKA REW IA: Dziś wiecz. j
rew ia „Raj dla Kobiet".

TEATR M ALICKIEJ — Karowa j 
18. Codziennie o godz. 8.15 doskona- j  
la. sztuka słynnego M. de Unamuno 
p. t. „Poprostu człowiek". Tłoma- 
czenie najlepszego hiszpanisty dr. E. j 
Boye. '

TEATR M ALICKIEJ (M arszał­

kowska 8). P rzygotow ania do o tw ar 
cia nowego te a tru  sz tuką „Pani Bo. 
vary" z M arią Malicką.

TEATR „8.15". Dziś operetka 
A braham a „Roxy i je j druży.ia", 
k tórej m uzyka wszędzie zdobyła suk 
ces i popularność. W ty t. roli Loda 
Halama.

TEATR KAMERALNY daje o sta t
nie dni „Rodzeństwo T ierry" z Karo 
lem Adwentowiczem i Grywińską, 
Nicdźwiecką, Ziembińskim i Cybul­
skim na czele.

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Dziś o godz. 19 „W igi­
lia" przy ul. N arbu tta  14 i „Betlej- 
k i“ przy ul. Grćjeckiej 93. ąfe.

INSTYTUT REDUTY (K o p rfd - 
ka 36 40): Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR ARTYSTÓW „CRICOT" 
o godz. 21 w K aw iarni P lastyków  
w I. P. S-ie arcydzieło S t. W yspiań 
skiego „Wyzwolenie".

CYRK (ul. O rdynacka). W ielki 
nowy program  „W krainie sm oka". 
Codziennie 2 przedstaw ienia 4.30 i 
8.15. Dzieci c 4.30 płacą połowę.

W SYLW ESTRA PREM IERA 
„ŻYWEGO ŁADUNKU"

T ea tr  Nowy — po przekroczeniu 
z wielkim sukcesem liczby 60-ci’J  
przedstaw ień „Złotego deszczu" — 
grać będzie jeszcze tylko 3 przedsta 
wienia te j fascynującej komedii, w 
której wielki trium f odniósł w głów­
nej roli A leksander Zelwerowicz.

W sobotę dnia 31 b. m. o godz. 8 
wiecz. y/chodzi na afisz w reżyserii 
K arola Borowskiego nowa komedia 
świetnego i popularnego komediopi­
sarza Brunona W inaw era p. t. „Ży­
wy ładunek" (Podróż dziewicza w 
3 ak tach! z Lindorfówną, M acher­
ską, Krzym uską, Niwińską, Dominia 
kiem, Ciecierskim, Krzemińskim. We 
sołowskim, Solarskim, Łapińskim, 
Rolandem, Chmurkowskim i innymi.

K I N A
ADRIA (W ierzbow a): „Granica".
ATLANTIC: „Alpejskie osły".
ANTIMEA: „Kobiety nad przepa­

ścią".
ACBON: „Znachor" I „Mile złego

początki".
A M O R  (E lektoralna 45): „Gdy kwi­

tną  bzy" i „Za kulisami filmu".
AS: ..Szarża lekkiei Brvfradv".
BAŁTYK: , M aria Antonina".
BIS (Elektoralna 11): „Córka polic­

m ajstra".
CAPITOL: „Serce M atki".
CASINO: „Zew północy".
COLOSSEUM: „Chicago".
CZARY (Chłodna 29): „Ostrożnie

profesorze".
EDEN : (Marsza*kowska 31a): „10.

clu z Paw laka".
ELITE (M arszałk. 81a): „Pensjo­

nark a"  i „Rzeczpcspoiita radości".
ERA (Leszno 2 ): „Kobiety nad prze 

ńaśeią".
EUROPA: „M aria Antonina".
FAMA (P-zeJezd 9 ): „Marco Polo".
nUMAUMOŁTA (Jasna 5 ): „Heidi" 

(Pfrrlcv  Tempie).
FLOTUJĄ (fcc’nzna 6 t) :  „Zaginiona 

dżim -la" i ,fFrze!cc z Bengali".
FORUM (Npw'niam ka 14): „Patrol 

na nuctynl" i „Zbrodnia w Monte 
Carlo".

HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się* i 
rewia.

rwTRJRs „Paweł i Gaweł".
rr*UTA (W olska 82): „Moje szczę­

ś c i  to  ty".
rwp-W TYŁ: „Rena".
KOMETA (CIAodna 49): „La Haba- 

npra" i rewia.
MARS (ŻoLborz): „Kobiety nad

przepaścią" i „Kuzynka z pro­
wincji".

MUT7A (Hoża 333: „Motyl hlszpań. 
ski i „Polscy pionierzy na czar-
nvm

M IEJSKI: „Pani W alewska".

MUCIIA (Długa 10): „P a t I P a ta .
chon w r aju" i „Zew pustyni".

M AJESTIC: „Królewna śnieżka".
MASKA (Leszno 70): „H uragan"

i „Cygańska krew ".
NOWA TOMBOLA: „Cień Szangha 

ju “ i „Zatańczym y".
PETIT TRIANON: „Dwaj mężowie 

pani Vicky" 1 „Tajemniczy prze. 
eiwnik".

PALA DI UM: „Pola Elizejskie".
PAN: „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20)* 

„Znachor".
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Ludzie W1 

sły" i „Dorożkarz N r. 13".
PRAGA (Targowa 71): „Paweł i Ga 

we" oraz rewia.
PRASKIE OKO (Zygm nutowska 

10): „W rzos".
RAJ (Czerniakowska 191): „Diabły 

W ybrzeży" i „Jej obrońcy".
RIALTO: „Sygnały".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Brawu­

ra-*.
REN: „H alka" I „Miłość na Tahiti".
RONY (W olska 14): „W rzos".
SOKÓŁ (M arsza’kow -ka 69): „Ko-

b 'e tv  nad przepaścią".
SORRENTO (K ryńska 84): „Kobie- 

tv  n?d r>rzepaś"!a“.
STYLOWY: „Niebezpieczna ko­

bieta".
STUDIO: „M arnotraw na córka".
ŚWIATOWID: „Drum " (Indie mó­

w ią). ,
SFINKS (Senatorska 29): „C ztery

córki".
ŚWIAT (Żoliborz): „Więzień królew

ski".
ŚWIT (N. św ia t 19): „Znachor".
TON (Puław ska 39): „Królów*

przedmieścia".
UCIECHA: „Królewna Śnieżka".
Y U TO R IA : „Mol rodzice rozwodzą 

Się".

. ^ > r . j r . j r . a*. j r -•%, ^

TEATR M ALICKIEJ K arow a 18
Vliguela de Unamuno w  przekła- 
izio i adaptacji scen. Dr. E. 

Boyć p. t.

II
i  JANINA PIASKOW SKĄ I  
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro­

lach głównych.

„ M A Ł E  QUI  P R O  Q U 0 “
Cukiernia Ziemiańska. Tel 3.49-21. 

Mazowiecka 12. N a pięterku.

W I E I K A °  C Z W Ó R K A !
Rewia aktuam ości politycznych i 
społecznych. W ykonawcy: Adolf
Dymsza. T. Olsza, A. Bogucki. Ws. 
Orłów, S. Górska, H. Kamińska, L 

Kozłowska, Z. Sykulska.

COLOSSEUM pocz-6-7*9-15Dozwolony
U

F ilm -  Potęga!

lYHOłU P8WER 
ALICE FAYE

TE»TR B U F F O
Mokotowska 73

Dziś < godz 8-ej wieczorem.

„PORWANIE SABINEK**
arcywesołej farsy  muzycznej 
z . Zniczem i Węgrzynem 

w rolach głównych.

. i E L K A  R E W I A  —  K a r o w a  I B

R A J  K O B I E T
z Iną Benitą, M. Kaupe, A. Halam ą, L Skwierczyńską, F. Kleszczówną 
E. Mossakowskim, K. Krukowskim, Cz. Konarskim, W. Ruszkowskim 

Z. Regro, W. W alterem.
Ceny rewelacyjne od 55 gr. do 6 zł.

— -̂----s  Codziennie 2 przedstaw ienia 7.30 i 10 w.

C ®  *3 2 *IB § 4 f

w  M iin a c E t  
i  t e a t r a c

^  9 i ; S S t i C  p.3,5, 7,9.15
W  niedz. i św ięta o 12 poranek

Pierw szy długometrażowy kolo­
rowy film rysunkowy w Języku 

polskim 
WALTA DISNEY‘A

Królewna Śnieżka
Dozw. od 7 la t 

Balkon 7 5  g r .  P a rte r  t  * ł .

[Kino MI EJSKI E!
HIPOTECZNA 8 

I Pocz. 6, 8, 10, św ięta 4, 6, 8, 10 .1

iii, kii
?au NUM1

(INO . TEATR

Chłodna 49

KOMETA

NA SCENIE REW IA.

S!!“  SFINKS ? m . ; r
Nasze sta łe ceny: 7 S g r .  i i  zł. 

W ielki film  współczesny
r

reż. genialnego u r t l t a ' a -

HOŻA 29 I
Pocz. w dni pow. 5 ost. 9.15 

„ niedz. i św. 2.15 i ost. 9.15 
HOPE HAMPTON 

znakom ita śpiewaczka M etropoli­
tan  Horse Opera w  Nowym Jorku

R^ZWIE ZMY SIE
na scenie rew ia *
WARSZAWA WCZORAJ DZIŚ 1 
I  JUTRO Saia dobrze ogrzana 

m w w — . - n il  .....

&
I
l ;

z
o3
2

1 F I L H A R M O N I A  1
JASNA 5 Dozw. od 7 la t 
Pocz. o godz. 4, 6, 8, 10

S H I R L E Y
T E M P L E

jako

, ) )HEIDK( .

F a m a  p r z e j a z d  9
H  F I  R  Pocz. 4. osŁ 10

Marco Polo
W roli 

g l- Gary Cooper
Nasze stałe ceny 75 gr .1 zł.

A R B I A  N IK ! SfAtE CENY 
M U nlA 75gr. balkm u l. p ir t  
Whrzbo va 7. P. 4-S-1-10

N ajleprzy film  polski!

G R A N I C A
Reżyserja: Józef Lejtes

B a rs z c z e w s k a -P ic h e ls k i  ■ 
Ż eliihaw sk*

O J  ! •  N -
i O W l u / l O  ch i

-św iat 23 25 
C noO I/l/LLJ/llD  Chmielna 7

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

M A R N O T R A W N A
CÓTKA
W roli gł.

Ż A R A M I  L E A N D E R

A T L A N T I C
DZIŚ

S t a n  l a u e ' - l l v a r  H i r d i

MIEJSKIE IStl
HUMOR — ŚMIECH — ZABAWA

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito «v d iukat w  Sp. hakiadow o - Wydawniczej „Kobotmk”. W arszawa, W a r e c k a  ? .


